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Ważne dla szkół! 
Kanwy, płótna, juty, wełny. 
Włóczki, jedwabie, bawełny. 
Roboty zaczęte | odznaczono. 
Wybór wielki. Ceny niskie, 
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0. SZCZUBKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 
a a 
Rozpaczliwa walka. 


Albania stanęła w płomienisch, Wiadomo- 
ści, nadchodzące z jej okolic półaocnych 
i północno-wschodnich, brzmią rozpacsliwie. 
Dzielny naród Skipetarów podjął w obro- 
nie swej egsystencyi walkę na śmierć i ży- 
cie, aby zrzucić z siebie jarzmo nowych ty- 
ranów. W Belgradzie, w Ostynii i w 
Atenach padły hasła) doszczętnego wytę- 
pienia szczepu albańskiego, a gdy kule karabi- 
nowe, bagnet i armaty zbyt powoli doko- 
nywały dzieła zniszczenis, chwycono Bię 
jeszcze jednego środka, u mianowicie p o- 
stanowiono Albańczyków wygło- 
dsió. W tym celu władze serbskie zakazały 
absolutnie, aby ktokolwiek przekraczał gra- 
nicę albańską w jadną lub drugą stronę. 
Przez to pozbawiono Albańczyków możności 
udawania sią na targi do miast albańskich, 
które pozostały przy Serbli, sprzedawania 
tam swych płodów rolniczych oras nabywa- 
nia najpotrzebniejszych im towarów. 

Wprawdzie ostateczne szanse Albańczy- 
ków w walce z Serbią, Ozarnogórą a ewen- 
tualnie i Grecyą, woale nie są korzystne, ale 
niemało wysiłków będzie kosztowało, zanim 
uda się tym państwom deptać Albanię. 
Trudno wreszcie przypuścić, aby mocarstwa, 
urągając sprawiedliwości nic nie  uczy- 
miły dla ratowania Albanii przed barba- 
rzyństwem | okrucieństwami Serbów | Czar- 
nogórców. Wprawdzie iaterwencya europej- 
ska przyjść może późno, ale byłoby hańbą 
dla XX-go stulecia, gdyby wogóle jej sanie- 
chano. 

Dotychczasowy przebieg wypadków wo- 
jennych na pograniczu albańskiem jest dla 
Albańczyków woale pomyślny. Jak z wczo- 
rajszych depesz wiadomo, zajęli oni już cały 
szereg miast i ważnych punktów na teryto- 
ryum albsńskiem, należącem do Serbii a na 
wet odważyli się zaatakować Prizrend 
i dotarli już podobno do samego Ko8so wa. 

Serbia znalazła się poniekąd zaskoczoną 
żywiołowym odruchem samoobrony Albań- 
cgyków. Przeprowadzona już w znacznej 
części demobilizacya armii pozbawiła rząd 
serbski możności przeciwstawienia Albańczy= 
kom sił przemagających. Dopiere tedy, gdy 
zapowiedziana mobilizacya dywizyi Morawy 
zostanie przeprowadzoną, rozpocznie się ze 
strony serbskiej akcya wojenna na Gzerszą 
skalę. Z Belgradu donoszą, że jutro gcze- 
kiwane są starcia między Albańczykami 


a wojskami, wysłanemi na granice albańskie. 
Serbowie sdecydowani są sająć 
różne miejscowości albańskie, do: 
Póki Albańceycyniezobowiążą się 
złożyć broni. Sgostrzegłszy, że sprawa 
walk z Ałbańczysami zaczyna przybierać dla 
Serbii obrót wcale niepożądaay Pasiec« 
zwrócił się do mocarstw s prośbą o użycie 
swego wpływu, celem skłonienia Bułgaryi, 
by nie podniecała ludności macedońskiej 
i ałbsńskiej do powstania i udziału w wal- 
kash przeciw Serbii. Haniebne postępowanie 
Serbii wobac bratniej Bułgaryi zaczyna więc 
mścić się na niej, bo oczywiście Bułgarzy 
nie omieszkają niczego, by w danym mo- 
mencie Odpłac'ć jej pięknem za nadobne. 

Ciekawem jest, jak się na tę najświoższą 
fazę zkwieruchy bałkańskiej zapatrują kie- 
rujące sfery wiedeńskie. Oto crgan ich 
„W. Allg. Ztg“ stwierdza, że Sorbia wbrew 
danym przyrzeczeniom nle wycofała swoich 
wojsk z Albanii i tak samo wbrew danym 
gwarancyom nie dopuściła Albańczyków do 
targów na swem terytoryum. Z tego powodu 
trudno zwaląć całą odpowiedzialność za 
obecne krwawe wypadki na autonomiczną 
Albanie. Obecnie okazuje się też, co warte 
są półursędowe wiadomości serbskie, dono- 
szące o nadzwyczajnem zadowoleniu ludności 
albańskiej, które dostała się pod panowanie 
Serbii, Mimo tego radzi „W. Alg. Ztg” nie 
przypisywać obecnym wypadkom sbyt wiel- 
kiego snaczeniai czekać na ich dalszy rozwój. 

Pomimo jednak tak „miękkiego“ tonu, 
w jakim przemawia ergan wiedeński, w B ol- 
gradsie budzi się obawa przed mośliwo- 
ścią satargu z Austro-Węgrami & propos 
najświeższych wydarzeń aibańskich. Mocar- 
stwa bowiem — s wyjątkiem  Austro: Wę- 
gier — postanowiły nie mięszać się do kon- 
fliktu  albańsko-serbskiego, pozostawiając 
Serbii całą odpowiedzialność za jej postępo- 
wanie. 

„Stary lis“ — Pasicz — może jednak 
być spokojnym. Austro-Węgry zbyt mało po- 
siadają siły moralnej, aby się odważyły inter- 
weniować na korzyść Albańczyków. Jeżeli 
ten dzielny naród może się skąd spodziewać 
pomocy, to raczej s Reymu lub Londynu, ale 
nigdy z Wiednia, gdzie stracono wszelką 
oryontacyę polityczną I zaufanie w swe sily. 


„0 pogromy ludu polskiego”, 


Zanim prsystąpimy do omówienia dal- 
szych kwiatów „Feldmapiady*, tworzących 
sporą część wieńca, który uwiło żydostwo 
dia znienawidzonego „trupa“ Polski, musimy 
się zastanowić nad przejawami „postępowo- 
Ści* żydostwa na naszym gruneie, nad urzą- 
dzanymi przez nie „małymi pogromkąmi* 
w różnych formach I nad śmieszną rolą, jaką 
odgrywali w nich nasi „postępowoy* i tak 
swani „polscy demokraci“. 


Swiadkiem takiego pogromu były snie- 
ważone przez galicyjskich) „Tyszków* mury 
„Wezechnicy Jagiellońskiej". Stała się Ona 
świadkiem besprzykładnej bezczelności „Izra 
ela“, mezczącego silę przy pomocy swych 
spólników na senacie U. J., który ośmielił się 


zamianować zamiast $żyda, księdza katoii- 
ckiego profesoram. 

Zelszue bramy „Collegium novum“ nie 
mogły się oprzeć niespodziewanemu napa- 
dowi tłuszczy żydowskiej, która pod sztan- 
darami miądzynarodówki wciska się do auli 
uniwersyteckiej, a ze stopni katedry jej 
wódz kasimiorski, niezawisły żyd Gross, ci- 
skać zaczydan Żatganową polszczyzną ataki 
na senat uniwersytecki, który ośmielił się 
w polskiem i katolickiem mieście jedną z ka- 
tedr udzielić katolickiemu księdzu. 

Rektora uniwersytetu, męża Sławy świa- 
towej ś. p. Augusta Witkowskiego, typ naj- 
szlachetniejszego demokraty, wyparto wśród 
gykań i g *Izdów so sali, a nad tłumom pa- 
nowa? głos kazimierskiego „Tyszki“. 

Ofiarą tego pogromu padł Ś. p. rektor 
Witkowski; choroba serca, która w nim nur- 
towała, po napadzie tłuszczy żydowskiej przy- 
brała zastraszające formy, Nie pomogło otrzy- 
mane zwolnienie od wykładów i wyjazdy dla 
poratowania zdrowia — padł, jak podcięty 
dąb, osierocając przedwcześnie swą rodzinę 
a nasza „Alma Mater“ straciła w nim jed- 
nego z najgodniejszych jej synów. 

Katastrofa tego pogromu zapisała się nie- 
zatartemi zgłoskami w sercach szerokiego 
grona jego przyjaciół. Pod jej ciosem padł 
przyjaciel I dobrodziej młodzieży, wyrozu- 
miały i ulegający jej słabostkom opiekun, 
zasługujący na głęboką cześć wszystkich, 
którzy misli sposobność de niego się zbliżyć. 
Zyje ta postać uczonego w sercach młodzie- 
ży, kolegów I przyjaciół i staje się grońaem 
„memento“ dla tych, którzy porwani bez- 
krytycznemi hasłami postąpowości, nie wie- 
dząc co czynią i hańbiąc mury uniwersytetu, 
przynieśli śmierć dostojnemu jego przedsta- 
wielelowi. 

Sromem okryło się wówczas eałe społe- 
czeństwo, które licznie sniosio nczyniong 
świątyni naszej wiedzy narodowej zniewagę. 
Niezatartą bańbą okryła się pozostająca pod 
dyktaturą żydowską prasa polska a w pierw- 
szym jej rzędzie „Nowa Reforma*, będąca 
wówczas pod silnym wpływem tego żyda, 
który oŚmieli? się znieważyć mury Wszech- 
nicy i dla agitacyjaych -celów użył tronu 
wiedsy, skąd padały na cały kraj rozdzielane 
przez nią dostojeństwa. 

Uniwersyteckie miasto Kraków stanęło 
wówosas, jak Warszawa pod dyktaturą kra- 
kowskich „Tysgków i Kradków'*. Lesos tu 
padł niestety większy sror: na nasze miasto, 
choć nie okupiony tak wielkiemi jak tam 
ofiarami. Tam „Tyszkowie* opanowali I smo- 
bilizewali do walki samobójczej nieuświado- 
mione masy robotnicze — tutaj niestety po- 
rwali rzekomą „postępowością* młodzież 
akademicką, a w walce sekundował im organ 
demokratyczny — „Nowa Reforma*. 

Od tej chwili rozpoczęło się moralne ban- 
kructwo „Judeo-polonii*, której organem 
była „Nowa Reforma". Już wówczas odwró- 
cila się od niej ge wstrętem elita inteligea- 
cyi krakowskiej. Na silnie praerzedzone sze: 
regi t. zw. „demokracyi polskiej" składają 
się tylko ci, którzy ufoi w panujący system 
oszustw i mscherstw Kliki, korzystają ze 
żłobu, jaki one wytwarzają, nis licząc się 
supełnie z etyczną stroną działalności pu- 
blicznej, 

Przedstawia nam p. Unszlich, w swem 


dziele sylwetki najrozmaitszych „Kradków*, 
którym zawdzięcza Warszawa swe obudze- 
nie się z letargu. Nasenne środki, zadawane 
tam przez „nacyonalizm rosyjski“ ustrojony 
w szaty postępowości, przestały zupełnie 
działać. To samo musi nawtać i u nas, gdy 
zapoznamy się bliżej we sylwetkami naszych 
„Tyszków", którzy w inaej formie, jak 
„Kradki* liówackie, wkradają się do naszego 
organismu, toczą go jak kornik zdrowe 
drzewo, które nie zdaje sobie zupełnie <prawy, 
że ginie. 

Gdy ten złowrogi pasożyt spełni : wą ro- 
botę, nie będzie potrzebował przekonywać 
proletaryatu, że Polska jest „trupem“. 

Do tego nie dopuścimy, Polska żyje i teraz 
dopiero się skrzepi. Swiadomość własnych 
wad wzbudzić musi odporność przed niszozy- 
cielską działalnością podjadków naszego ży- 
cia narodowego i gospodarczego, uchroni 
przed nimi swe korzenie Í zachowa środki 
ostrożności, by nie znachodziły one żeru i nie- 
tuczyły się kosztem przyssłego naszego roz- 
woju. 

Widzimy tę „postępowość”, którą wnieśli 
oni w szeregi wszystkich obozów. Na imię 
jej — snieprawienie, a,celem — trup Polski, 
który uczynić chcą nawozem pod nowy twór, 
powstający na naszej ziemi — gmach nacyo- 
nalismu żydowskiego, do którego budowy 
dążą wszelkiemi drogami, nie przebierając w 
środkach. 


Wierząc w nasze zmartwychwstanie, nie 
popełniiny samobójstwa, odrzucimy niebes- 
pieczną broń, którą nam wciska wróg do 
rąk i zamiast upajać się haszyszem „postę- 
powości*, podawanym nam zręcznie przes ży- 
dostwo i jego sługi, odtrącimy se wstrętem 
podaną nam osarę. Wówcsas  tchórsliwi 
„Tyszkowie* skryją się do kątów, schowają 
w swych archiwach przygotowane plany, 
jakie snuli na naszej ziemi — bo przeko- 
nają się, że Ojczyzna nasza, którą za trupa 
chcą uznać, jest jeszcze dość silną, aby sobie 
s nimi poradsić. 

Żyjemy i żyć musimy, bo wielkie czeka 
nas zadanie — spełnienie testamentu naszych 
ojców, przyszłość dwudsiestomilionowego na- 
rodu i kuźnia jego wolności. 


Wracając do „Feldmaniady* cytujemy 
dalsze rewelacye p. Unsslichta: 

„W Gońcu warszawskim* z dn. 6-go 
kwietnia 1911 r., umieściłem list prote- 
stujący przeciwko p. Feldmanowi, zasna- 
oczając, iż z powodu wystąpienia p. Bau- 
douin'a de Courtenay, „posłałem do „Kry- 
tyki" nader wyczerpującą odpowiedś, zbi- 
jając jeden po drugim zarzuty, jako be 
podstawne i rozpatrywałem ze esczegól- 
aa drobiasgowością smutnej pamięci łódz- 
kie walki bratobójcze, zupełnie pominię- 
te przes p. Baudouin'a de Courtenay i to 
głównie na mocy materyału saczerpane- 
go s „Czerwonego Sztandaru”, malujące- 
go rolę w nich „S. D. K, P. i L.“ aż nad- 
to wyrsśnie. Otóż p. Feldman wbrew ele- 
mentarnej sasadzie bszstronności i spra: 
wiedliwości (audiatur et altera pars!) 
odpowiedzi mej umieścić nie cholał, uwa- 
żając widocznie, że „Krytyka“ nie na 
wszystkie dziedziny życia się rozciąga — 
przyczom oświadczył, ik się zgadza su- 
pełnie z p. Baudouin de Cortenay (który 


wątpię, aby się zgodził z poztępkiem p. 
Feldmana). 

Przeciwko tego rodzaju postępowaniu 
p. Feldmana zmuszory jestem zaprote- 
stować, jako nie licującemu zgoła s ety- 
ką, ani s rsekomą bssstronnością, którą 
się pismo jego przechwala. 

Nadomiar ostatnimi czasy, p. Fald- 
man, apostołujący Niepodległość Polski, 
zaczą? raptem umieszczać anonimowe ar- 
tykuły przepowiadające zagładę narodo- 
wi polskiemu, co wywołało gwałtowny 
protest prasy postępowej w Warszawie. 
Sam zań w „Krytyce“ z grudnia 1911 w 
art. wstępnym „Naród się zgubit“ (atr. 
221 i nast.) w ten sposób pisze: 

„Orgie antysemickie, urządzane przez 
prasę nacyonaliatyczną polską w dobie 
obscnej, rumieniec wstydu wywołują na 
czoło kadego człowieka, który się nau- 
czył szanować mowę polską. W krótkim 
czasie zdołało kilxa niesumiennych jadno- 
stek ciemną rzucić plamę na wieiką wie- 
kową kulturę polską, sbrukaó patryotyzm 
polski, narsucając mu tendancye czarno- 
socinne, gdy inni sbrudzili postępowość 
I wolnomyślność, rozpaszczając w niej 
wyroby  klasstorne najobskurałejszych 
mnichów“. ; 


Aby pouczyć p. Feldmana, jak dale- 
kim jəst on od rozumiənia życia polskie- 
go I jak biiskie są mu tylko iateresy 
jego rasy, choóby się one najjaskrawiej 
sprzeciwiały dążeniom narodu polskie- 
go — przytoczę tu w całości głośny ar- 
tykuł, który sią ukazał w redagowanej 
przez Al. Świętochowskiego „Kulturze 
Polskiej*, Nr 12, 1 grudnia 1911, a 
więc mniej więcej w tym samym czasie 
p. t. „Polska żydowska*. 

Z zestawienia? treści tego artykułu s 
powyższym ustępem z art. p. W. Feld- 
mana każdy natychmiast spostrzeże, iż 
„Krytyka“ nie jest juś więcej organem 
postępowym polskim, i śe « opinią jej 
nikt licsyć się nie powinien. Zarazem po- 
twierdza to jeszcze ras emutny, lecz pra- 
wdziwy fakt, którego zatajać nie wolno, 
iż asymilacya abankrutowała i to w swych 
Aj najbardziej spolszczomych ty- 

ach. 

Oto treść art. „Polska żydowska*, 
który ze względu na pismo i autora, po- 
ruszył całą opinię: 

„Jest to naturalnym I nieunikoaionym 
skutkiem polityki, wpychającej do Kró- 
lestwa Polskiego, jako do głównego zbior” 
nika, żydów z całego pańetwa, ża oni w 
końcu usnali się spółdziedzicami i spół: 
gospodarzami nassego kraju. Liczba daje 
siłę a siła — śmiałość, Nic też dziwnego 
że gdy spłynęły do nas fale t. zw. litwa- 
ctwa, usłyszeliśmy od przybyszów słowa, 
które przejęły społeczeństwo polskie stra- 
chem | grozą. Strachem, bo ten zalew 
topi słabą naszą kulturę, zgrozę, bo nas 
chce wyprzeć żywioł, Który nigdzie w 
Europie nie zdołał zdobyć dla siebie ca- 
la własnej ziemi, który jak gromady wę- 
drownych szczurów, wkopuje się w nory 
budynków całego świata. Więc w tym 
świecie tylko nasza ojczysna jest odda- 
na na pastwę przybłędów ? Więc tylko 
naszą ziemię mogą uznać za swoją ludzie 


WSPÓLNY PRZYJACIEL 


Weneering — Sofronia jest sierotą (Sofronia 
było to imię panny młodej), trzeba więc, aby 
ktoś prowadził ją do ślubu w zastępstwie 
jej ojca. > 

— Pan możesz to zrobić — rzekł do 
Weneeringa Podsnap, zaproszony także pa 
tą rodzinną naradę. 

— Nie, mój drogi — odpowiedział na to 
Weneerlpg — nie zrobię tego dla trzech 
przyczyn. Najpierw, wiem, że nie nadaję się 
do tej roli (był rzeczywiście młodszym ud 
obojga narzeczonych), następnie nie czuję 
sią w prawie zabierać miejsce godniejszych 
odemnie przyjaciół panny młodej; po trze. 
cie wreszcie żon% moja ma przerąd jakiś 
pod tym względem i nie śycsy sobie, abym 
prowadził kogo bądź do śiubu, dopóki nasza 
mała ule wyjdzie za mąż. 

Mała liczyła zaledwie pół roku, termin 
więc, w jakim wolno było cjcować panu 
Weneering, był dość odległy. 

— Ale — mówił dalej Weneeriog — po- 
cóż Szukać mamy daleko, skoro mamiy wśród 
eiebie człowieka ze wszech miar najodpo- 
wiedniejszego, drogiego naszego przyjaciela 
Twemlowa. 

W ten sposób mały dżentelmen miano- 


p 


— 
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WAND. 


wany został przybranym ojcem dojrzałej, |0 szczęściu | czuł w tej chwili, że w sercu 
młodej osoby i musiał biegać w przeddzień |jego żyją jeszcze wspomnienia o czarownej 


ślubu, sałatwiając różne formalności. 

Po dopełuieniu ich, znalazł się wraz z 
Wenoeringiem w  bib'loteczce domowej, 
gdzie schodzić się zaczęli rókni uczestnicy 
weselnej uroczystości. 

Wkroczyła więc najpierw jutrzejsza ob- 
lubienica, Sofronia, córka zmarłego ziemia- 
nina Horacego Akershem i dziękowała w go- 
rących wyrazach widzianemu po raz trzeci 
w życiu papu Twemlow za podjęcie się sa- 
stąpienia smarłego przed laty, nieodźałowa- 
nego eskira Horacego. 

Te same dziękczynienia powtórzył nastę 
pnie narzeczony panu Alfrsdowi Lammie, 
którego Twemlow oglądał dziś po raz drugi 
w życiu. 

Wbisgły następnie drużki, cały legion, 
wrekrutowacy niewiadomo skąd przes po- 
mysłowego Weneeringa. Ten objaśnił jesz- 
cze emlowa, że starszym druśbą będzie 
Mortimer Lightwood, 

— nass oryginalność t: go naszego przy ' 
faciela? (Twemlow widział go raz tylko je- 
den | nie zamienił s nim ani słowa). Utóś 
pisze on mi, co następuje: „Zupełnie nie 
wiem, dlaczego pan mnie właśnie wybrałeś, 
ale skoro pan eobie tego życzy, nie odma- 
wiam i stawię się w dniu osnaczonym*. 

Wszystko to rozstroiło małego pana 
Twemiow, który wymknął się s tego gwaru 
| powrócił do swego mieszkania na Duks 

| street, gdzie kazał sobie podać skromną 
wieczerzę. 

Czuł się przygnębłony i smutny, patrząc 
na swój talers s supą, w której pływał ko- 
tlet barani. On także miał kiedyś swój e6n 


istocie, którą uwielbiał, a którą nie odpowie- 
dsiała na jego zapały. I marzyło mu się, że 
ona jest dziś jeszcze taką, za jąką ją uwa- 
żał przed laty (laką zreszóą nigdy nie była). 
Marzyło mu się dalej, ż8 gdyby ukochaca 
jego nie została była Ż0nĄ innego z wyra- 
chowania, lecz wyszła Za niego s miłości, 
byliby z sobą bardzo szczęśliwi (prsypuss- 
czenie to było z gruntu fałszywe). Dalej 
Jeszcze wystawiał sobie, że może Ona tam 
gdzieś marzy w tej ciiwili o nim, jak on o 
niej, a tkliwa jego dusza (była to najszia- 
chetniejsza dusza, jaką kiedykolwiek świat 
wydał) zachowuje mu dotąd serdeczną pa 
mięć (a było to największe jego zładzenie). 

Myśląc o tem wszystkiem, biedny, mały 
dżentelmen oparł czoło na drobnych swych 
suchych rękach, a łokcie na suchych kola- 
nach i popadł w smutną zadumę. Pustka 
przy nim i dokoła niego, SAM, zawsze sam. 
Biedny Twemlow siedział tak długo, aż wre- 
szcie usnął, ale i we Śnie trapiły go jeszcze 
smutne myśli, a lekki dresscz wstrząsał ja- 
go szczupłą postacią. 

Nazajutrz lady Tippina zjawiła się prawie 
pierwsza z gości weselnych, nie chcąc tracić 
ani momentu s uroczystości, którą zamie- 
rzała wyśniać u innych swoich snajomych. 

Dama ta miała pretenaye do wielkiego 
talentu narracyjnego. 

— Mortimerzel — wołała rzucając się 
na adwokata państwa Boffenów — mówże 
ml zaraz nędzniku, gdsie jest pan młody. 

— Na honor nie wiem Í nie obchodzi mnis 
to wcale, 

— Co mówisz niegodziwcze, także wy- 


** $w. Gertruiy 


wiąsujess się ze swych obowiąsków pier- 
waszego drukby ? 

Wrażenia, jakich publiczność udzielała 80- 
bie w kościele, dałyby się streścić w nastę- 
pujący sposób: 

„Panna młoda, lat 45, albo się na tem 
nie snamy. Suknia po 30 szelingów łokieć, 
welon prześliczny, z pewnością prezent“, 

„Drużki dobrano widocznie tak, aby nie 
zaćmiowały panny młodej, Jedna, ta z zadar- 
tym noskiem byłaby niczego, gdyby nie pa- 
trzyła tak zawzięcie na swoje nogi”. 

„Biedny Twemlow umiera ze strachu, aby 
go nie wzięto za prawdziwego ojes. No! bo 
też nie miałby się czem pysznić*. 

„Panią Weneering oszacować dziś można 
60 najmniej na 2.000 funtów, nie licząc a- 
ksamitu jej sukni. Ojciec jej musiał stano- 
Wo%o pożyczać na zastaw, bo skądby wzięła 
tyle klejnotów“. 

Po skończonej ceremonii, pan Weneer!ng 
podał ramię lady Tippine, prowadząc ją do 
karety, za nimi pospieszyła regata orszaku. 
Salony państwa Wenesring, wspaniale prsy- 
strojone kwistami, oczekiwały na szczęśliwą 
parę. W orszaku było wiele osób zupełnie 
nowych, które się tu znalazły niewiadomo 
skąd. Osoby te sdziwione s początku poufa- 
łym tonem, z jakim je tu traktowano, 0- 
śmieliły się wkrótce tak dalece, że przeczyły 
co słowo panu Weneering i to jeszcze przed 
śniadaniem, Tampony stawiły się w komple- 
cie, gotowe na wszystko, chociażby przyszło 
im zastąpić pana młodego w razio, gdyby 
się ten niespodzianie zagubił, W antraktach 
pani Weneerlng wnosiła do salonu niemo- 
wlę, przystrojone w ubiór weselny i poka- 
zywała je wszystkim, błyskając rubinami, 


d. 


Nadzwyczajna 


JONE 


szmaragdami, turkusami i brylantami, które 
zdobiły zakrsywione jej palce, Wreszcie lokaj- 
chemik zaprosił wszystkich do jadalni, która 
wyglądała dsiś równie olśniewająco, jak sa- 
lony. Stół uginał się pod ciężarem srebrnych 
wielbłądów i pasztetów, zdobnych w Amorki 
i Kupidyny. Przed zajęciem miejsc pan Wo- 
nseriog ofiarowsł publicznie pannie młodej 
kosztowną bransoletkę, którą jej sam wło- 
żył na rękę. Wogóle jednak goście, zwłasz- 
cza nowi, traktowali gospodarstwo tak, jak- 
by państwo Wensering byli tylko poczciwy- 
mi restsuratorami, u których zamówiono o- 
biad, płacąc od osoby. Tampony zmialały pe- 
trawy, jak to było ich zwyczajem, a nowi 
goście zapraszali się wzajemnie najbezczel- 
niej w świecie i dolewali sobie z niezwykłą 
szczodrością coraz to nowe kieliszki szam- 
pana. Co więcej, zaczęli robić głośne uwagi, 
ile też gospodarz zarobi na dzisiejszej ucz- 
cie I zachowywali się zupełnie tak, jakgdyby 
byli w knajpie. Pan Weneerlng nie mógł 
temu przeszkodsić, s powodu, iż był uwię- 
siony pomiędzy lady Tippins a ciotką panny 
młodej, starszą panią, robiącą wrażenie oso- 
by skamieniałej. Dama ta powzięła do starej 
trzpiotki natychmiastową nienawiść i obrzu- 
cała ją wciąż spojrzeniami Meduzy. Co wię- 
cej, ilekroć lady Tippins wygłosiła jakiebądź 
rozkosznie zalotne zdanie, skalista ciotka o- 
kazywała swoje zgorszenie rozgłośnem chrzą- 
kaniem, które zaczęło wreszcie zwracać u- 
wagę całego stołu. Prócz tego saznaczała je- 
szcze Swą niechęć, odrzucając energicznie 
wszystkie półmiski, s których nabrała coś 
wpierw lady Tippins, przyczem mówiła głośno. 
— Nie! nie! sabierzcie to sobie, ja ta- 
kich rzeczy nie jadam. (O. d. n.) 


Od czwartku dnia 25-goọo września 1913 roku aż do odwołania. 


czyli OSTATNIE DNI POMPEI Dzieł» słynnej fiomy „PASQUALI“. 
Filim długości 3000 metrów — 7 części — 14 aktów. Polskie napisy, Treść 


dzięła w programach, 


miosem s nią nie związani, jej mekik- kuowa tbf slh prostszą, wzybszą i pe 
com wrodzy, którsy zatrzymali się w; wniejssą. 

niej popasem ? Chyba nic bardziej od te- zPóęstwiej podnieść należy, Re.przy maga 
go skazania nie dowedzi, do jakiego sto- |aggach ażyto wanpstrukcyi dachu systemu 
paia jesteśmy Bpooiewierani, zlekceważe- | $łaphgia, o raspiężości przessło 17 m bez 
mi, pozbawieni wszelkich praw opieki i | u£ycia wewnężrenych podpór. Dalsza korzyść, 
ebrony*. k 


jaką urwiam ] 
wm uŚwietlsgiu z góry jak niemniej nadaje 
bądyokkom koraystay wygłąd na sewaęśrz. 
Głowna droga dajsaduwa do dwotca to- 
WSETOWEgO przeprowaazoóną jest podkopem 
pod torami; boki tego podkopu podtrzymane 
są murami oporowymi, wykonanymi z ka- 
imienia cioaowego. Długość tyeh srurów my- 
nosi 700 m, równa się zatem podwójnej dłu- 
gości naszej ulicy Floryańskiej. Między wy- 
nionymi -wielkimi magazynami ` 
jedaego z nich wynosi 240 m, czyli 20 m 


Straszne stosunki 
we _Francyl. 


Pod wrażeniem przeczytanych artyku-, 
łów omawiających dzieło p. Unaslichta przy- 
był do nassej redakcyi będący w przejeździe 
nasz rodak, który od trzydziestu lat - mie- 
saska stale we Francyi. 

Jakie spustoszenie czyni żydostwo u naa 
przekonał się on po długiem niewidzeniu na- 
szych miast. 

Nienawiść społeczeństwa francuskiego do 
wszystkiego co polskie, szerzy jago zdaniem. 
pochodzący s Polaki. żywioł żydow- 
ski, wyrabiając swem zachowaniem się | de- 
moralizacyą zło imię, a Polakom, którzyj 
skazani są stale tam mieszkać gotują bar- 
dzo przykre współżycie. Gość nass był świad- 
kiem ciekawej sceny, jaka rozegrała A'ę na 
jednem z publicznych zgromadzeń w Tulu- 
zie, na które jako referent przybył jeden ze 
zcanych przywódców partyi Socyalistycznej: 
p. Saint Yves. Przemówienia jego o wojniej 
na Bałkanie słuchało liczne audytoryum zj 
sapsrtym uddechem. Przedstawił rzeczowo. 
erle tło wałki, mówił o poszezególnych wal- 
ezących narudach, a przen ówienie swe koń- 
czył ogólnemi uwagsmi, a między innyml' 
poruszył sprawę patryctyzmu. „Poznałem — 
mówił — w Paryżu r.botmika Polaka so-. 
cyalistę, gorąco kochającego swoją Ojczyznę, 
która straciła byt polityczny. — W tej chwili! 
odemwały się jakby za pociśaięciem spręży” 
ny tsk straszne wycia i piski, że mowca 
musiał ustąpić s trybuny, a gromkie okrzy-. 
ki „A bas la Połogne!* prześladowały go do 
samego wyjścia $0 sali. 

— Panowie — wołał — nielogicznie mó-. 
wicie. Polska upadła... lecz zagłuszono mó-: 
wcę. 

„Czytając Güntera i Uoszlichta — mówi 
ħass gość — przekonują się, że Świętą po- 


składu wągla służą okszerne saypy 0-400 m 
długości 1. 6.000 ton pujemaości. 

Cała budowa nowego dworca zwłaszcza 
wykonanie 2 wielkich i 2 mniejszych podja- 
zdów pod kolej — jako też ułożenie wszy- 
stklch torów i.zwrotnic odbyła się przy ró- 
wnoczesnem  zgpełnem utrzymaniu ruchu 
pociągów — co przedstawiało bardzo znaczne 
trudności. 

Dojście do skutku i wykonanie całej bu- 
dowy jest zasługą wszystkich czynników, 
jakie w tem udział brały, zarsądu państwa, 
wojskuwości i garsądu miasta Krakowa, pro- 
jsktujących i wykonujących inżynierów ior- 
gajów rachu. 


Z galeryi brakowych postaci 
w Krakowie. 

Każdemu ohywatelewi Wielkiego Krako- 
wa- wiadomo jest, kto właściwie rządzi w na- 
szem. mieście, 

Bazes xe -swoimi swelennikami z Izby 
handlowej i z tawarsyszami od „Bizanca*, 
decydują o kredycie, © rebotach i o stosun- 
kach krakowskich. 

Wśród jego «wolenników Ba pierwsze 
miejsce, wskutek swej- ruchliwości i bezwglę- 
dności, wybija się p. radca miejski -Dr.Mers 
1p. Aszkenazy, lakiernik i agent agekura- 
cyjny. Asskenasy stał i działał dotychczas :w 
wiedzieli prawdę o niexnośnych stosunkach ry gie paee, on pio 1 aami niai l 

| {p umie, wysługiwał „się, dotychczas tylko 
jakie tam wię wyłoniły. Frnircya obecna nie sd Saron 
sna Polski — a postaje ją x takich stron, g danym mu osłam sercom p z 
które mussg wywoływać takie sceny, jakiej 
byłem niestety Świadkiem”. 

Opinia o Polsce jako nienawistnym tru- 
pie, który wstrzymuje w pochodzie zdątają 
ey ku wechodowi postęp, o. naszem barba- 
reyństwie i nienawiści dla Klas pracujących 
o czarnosecinnych pogromach, jaukie urzą 
dzamy, budzącema się postępowi — wszystko, 
to zawdzięczać należy ym pijawkom, które 
poto suały od wieków Naszą krów, by po- 
tem bezcześcić fmię Polski, wśród obcych 
nam epołeczeństw. 


tórym nawet jego najserdecxaiejsi preyja+ 
ciele twierdzą, że nadzwyczajną mądrością 
tie grzeszy, Aszkenazego sa wstydził mię 
wysąwać ma czoło swych zwolenników, gdyż.. 
znał go dobrce. 

Jednak dziś widać, ke tak p. Bazesowi, 

« 1 Merzowi spryt. niedopisuje, dlatego tek 
«raz częściej wysuwają na pierwaze miej- 
ace ekslzkierntka. 

Aszbomazy, to nowoczesny typ polityka 
ksśmierskiego. 

W swych zapsłach asekuracyjno-lakierni- 
czych, w których popierali go p. Bases | 

Taką strawą antypolską karmią francu-|Mers, odwiedzał i to w róŁłnych celach, 
skiego robotnika polakożerczy żydzi jak Dr| szczególnie przedmieścia krakowskie, jak Dą 
Kłein w snarchistycsnej gazecie „La Querre | bie,“ Krowodrzę, gasio dla sióbie š dUóć do- 
Socłale" t innych pismach i brogsurach. Tak | brym ukutkiefm „iwkierowsł”. (O tem wiele 
przykre są te stosunki, że jak gsądsi nasz | mógłhy powiedkioeć Dr Nichthauser, p. Wẹ- 
szanowny gość inteligentny robotnik polaki|żyk, p. Sperling i w. in,- Baczególnie zaś 
słysząc jak kslają tam imię polskie, jeżeli|Prokuratorya Państwa). 
choć szczyptę ma uczucia musi ze wstrę- Sądząc po skutkach, zoryentowali się p. 
tem opuścić szeregi tamiejazej t. sw. polskiej | Pages i Dr Mers, że p. Aszkenazy jest to 
międzynarodówki. człowiek dość sprytny, który nietylko „może 

Polska tak jak była dawniej przedmu |dojść, ale także l.skończyć dość „wysoko“, 
rzsem wachodu i walczyła z pożeńskiemi|distego też postanowili agenta „od asekura- 
hordami, tak teraz spełniać musi tę Bamą|cyi* dalej Kwatałcić i popierać. 
rolę stać stę przedmursem zachodu | strzedz Dia zapewnienia więc sobie wpływu wśród 
wschód przed pogaństwem i zwyrodńafeniem | urzędhików, wpakowali mu do jego kamie 
zachodu, tą złą btroną kułtury, Nośrącą na|nicy na Blichi szynk. 
sobie piątmo barbarsyństwa ! swyrodnienia.| Tam, niedaleko ul. Dra Lea (Lówengaese), 

Temi słowy zakończył swe sposórseśdnia|p, Ayzkenaky w swej Kamienicy, do Której 
Polak mieszkający we Francyi przez 30 lat.|ściąga ze wszystkich stron lokatorów, (spra- 
wa z Rittermanęm), będzie mógł przy po 
mocy kredycika asekarować wpływy baze- 
sowskie wśród urzędników i ludności miej- 
acowej. 

Pan Bazes i Dr Merz doskonale rozu- 
mieją, że „prasa“, to potęga. Raz już szczę- 
ścia próbowali, aje Jm upryt s Drem M. nie 
dopikał, tylko nabawili się „paskudnego* 
kłopotu i procesu. Dlategoteż na przyszłego 
ksźmiórskiogo  XYaferenia prasowego po- 
stanowili wyszkolić p. Agzkenazego. Jako 
więc przyszłego „szmoka”, który ma tak 


Nowy dworzec towarowy 
w Krakewie. 


Peświęcenie nowego dworca. towarowego 
w Krakowie odbędzie się w niedzidłę 28 bm. 
przed południem — a poźświęceniś ma dóko- 
nać Książę Biskup Krakowski Dr Sapiehu. 

Dsiś podajemy w uzupełnieniu wiadomo- 
o już podanych, jeszcze nastepujące wsczo- 
gory: 

Długość nowego dworca towarowego w 
Krakowie wynosi 23 km. Całość obejmuj: 
dworzec pomocHiczy w Ściślejszem znaczeniu 
1 urządzenia dla służby przeayłkowej. Całe 
dlugość torów wraz ze zwrotnicami wynosi 
24 km, podczas gdy długość torów na stà- 
rym dworcu wynosiła tylko 8 km. Również 
i położenie torów, jak też i ich poziom, u- 
kształcono korzystniej. Nowy dworzec towa- 
rowy zajmuje 360.000 m? powierzchni, czy, 


prywatnych urabiać „opinię publicaną*, przy- 
idgielili p. Asxkenazego do jednego, przez 
siebie opanowanego dziennika-krakowskiego, 
Jako dyrektora od „składania papierów“. — 
Wyksatałcenie bowiem p. Aszkenasego 
(wyższe lakiernictwo parkanowo pokojowe) 
dajs wszelką nadzieję, że przejdzie on dość 
szybko od składania papieru do nałepiania 
marek. Natomiast po przejściu kursu pisa- 
nia od lewej ręki ku prawej i wprawieniu 
równa się powierzchni 9 razy większej, Jak) się w żej dja atego obwej fuakcyi, powierzo- 
rynek w Krakuwie. Przybyło więc Blisko | nem mu gostanis wypisywanie. adresów Ka: 
200.000 m, czyłi obęzar D razy więkgny, DiŻ|k mierz, Stgadom, Wolnica itd. na opaskach 
nasz rynek. d gosetowych. 

Zamiast dotychczasewych budynków,które| W jaki zań spr sób zapatrują się na to ci wasy- 
zajmowały 9820 m” powierzchni, wystawiono | soy, którzy biiżej snają dyrektora „dzienni- 
nowe obejmujące wras z wjazdami na łado-|ka krakowskiego", świadczy najlepiej proces 
wnie magasynowe 30.000 m:, tj. powierzaknię, | Salomosa Rittermana, mjktórym niedawnojako 
równającą się prawie siedmiokrotnej po-|świadak występował p. Aesskenazy (patre 
wierzchni krakowskich aukiennic, nieuwzglę- | akta sądowe CXV 672/13). 
dńfejąc prsytem mniejszych budynków, ko- Sędzia, mimo zeznań, słożonych pod prsy- 
ssar, składów narzędzi pożarnych itp. Z po-|sięgą przes p. Aszkenazego, nie dał wywo- 
śród nowych budynków wymienić należy|dom jago wiary, motywując w wyroku, że 

asyn zbożowy, krytą ladowąlą, wielkijna to nie zasługują. 

sKatyn przesyłkowy o 3.000 m1, ładownię| Jak uam se sfęr sądowych donoszą, p. 
ix wa: powierzchni | magasyn cłowy ró-|Aazkenaay, obrażony na nędziego, chciał go 
woe) wma adownie przy magazynach |wyamać na pojedyack, jedaak od tego „stra- 
ayatemu sębowego. —|sanego i niobe ogo“ amiaru odwiódł 
manie wozów i|go „parasol I kalęsze", apuczywające dość 


ich wyładowanie ' bki od strony|wojowniczo pod steloaym stołem trybu- 
czoła, przez i ; 

dłagość . Największa Kory qekszą jaan. | , 
jaką tok biien przedstawia, po k Poleciał więc p. Aszkenasy do presydsn 


gadu na skargę na sędsiego — Jednak 
w sądowy, przestrzegający porządku w 
w manipolacyi przy innych it dl 
tego każdy taki ząb używany jest dla Up. Asskanasego dość 
tylko relscyi, tj. wysyłki towarów przezna |szybką Jadę z L giętka 23 pesa wa i to 
czonych dła jednej stacyi, wsględaje jednej {ruchom dość jodaartaiaia apieszonym, 
grupy stacyi. Przes to cała służba przesył: szczególnie pO SCHOda 


Artystyczna pracow 
damskich i kos 


jednej |sce — spesdkdkowo. w dość drażliiwe miej- 


tyumó 


sphanau daje, polega na lep-. 


„więcej, niź podwójna długość sukiennic. Dia 


dla. lichy baqndlawe), Jak i „dla ich interesów. 


dokkiem machnięciem nogi, skie- |b 


„BLOG RAKOTI 3 Raum 37 Wauokolu 3918. 


"Takie więc koleje i troski przechodził w 
ostatnich dniach p. Aszkenazy, przyszła pod- 


para Wielkiego Krakowa. Jednak on tem 
nienowodzeniemi wcalę:się ale zniechęca, — 
biko ufny wsżerokle piecy Bazes», dąży 


Śmiało, ale skrycie do... ady nałejskiej. Ale 
w aupołeczeństwie budzi się «świadomość, a 


„piecy* Bazesa chwieją się i rysują. 
'Preyjaciel. 


B, Gabryalska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedżje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na splaty nawet dwudsiesto. 


miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujeie tylko u ohrześcijan | 


ść 2 OHRZĘSE 
8 Se $ a Va, ECH ud 
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 36; 
xachóń przypada O godnie 5 minat 28: długość dnis 
godzin 11 minut BI. 


KALENDARZYE KOSO:KLNY Jutro w sobotę 
Przen. ów. Stan., polntrza w niedzielę św, Wacława. 


«ratów 26 września, 

Zydzi burzą stary Kraków. De szeregu do- 
mów starego Krakowa kióre żydzi posta- 
nowili systematycznie zburcyć — przybywa 
znowu jeden. Jest to t. zw. dom wanecki 
przy Rypku Głównym |. 11, który w XVI. w. 
należał do faktoryi Wenecyj. Z teg : czasu 
sachował się tam dotąd piękny harb Wene- 
cyi w podworcu: lew skrzydi.iy « księgą 
pisma św. Dom ten ma na parterze od frontu 
piękną salę sklepiocą, ozdobną  Ślicznemi 
rześbami stiukowemi. Dalej swraca w tym 
domu uwsgę piękna, stalowa fasada s końca 
XVIII. w. Wreszcie w środku domu widać 
cały szereg ciekawych szczegółów architekto- 
picznych. Naturalnie, że dom ten od szeregu 
lat nieodnawiany zniszczał i przedstawia ty- 
pową ruders. Jednak przy umiejętnej restau- 
racji możnaby g0 przywrócić do dawnej 
okazałości. Tymczasem dztąki żydowskiej 


0|przedsiobiorczości padnie pod ciosami kilo 


$ów. I tak znowu sginie jeden w bistory- 
oznych domów Krakowa. Oóż na to c. k. 
konserwatorewie zabytków i Rada artysty- 
orna? 

Plakaty, a kościoły | klasztory. Z pzayjam- 
nością trseba podnieść, że zabudowania kla- 
sztoru Św. Józeła Obzykyczoco obssnia z potopu 
plakatów, sniepialących jego mary, Znowa je- 
den z uroczych zakąlków przy kośbiółku ów. 
Józia wrócił do swej dawnej prostoty. Ró 
wnież z domów Kościoła Najów, P, Maryi ne 
Małym Rynku zdjęto całe pokłady plakatów, 
wstrątnie oszpecających ściany t. zw, Wikaryatxi 
i narożnika naprzeciw dawnej bursy. 

Natomiast z przyktością nalęży sznotowaó 
fakt, że wieko prsed paru dniami Klasztor i 
kościół na Gródku oblopiono stekiem ogłoszeń. 
Takto mury niekróżych świątyń i klasztorów 
służą jeszcre xa miejsce umieszczania plakatów, 
których treść, nieraz ilustrowana, nie godzi się 
często z powkgą tych marów. 

Miejmy madzieję, że PP. Dominikanki ĝo- 
wiedsiawssy się o tem, zarządzą niezwłocznie 
uauniącie tych ogłosseń. 

Plan nowego dworca osobowęgo. Plany dla 
nowego dworca osotowsgo dą już przez dyre- 
keyg kołei północnej wypracowans. Szkice te 
były kiikskrotnie przedmiotem obrad reprezen- 
tentów gminy wraz z czynnikami dyrekcyi ko- 
lejowej i ministerstwa. Oneonie chodzi o usta 
lenie wielkości placu przed nowym dworcem. 
Według zasiągniętych informacyj, nowy dworzec 
Krakowa odpowiadać bądzie pod każdym wzglą 
dem tak obecnym, jak przyszłym wymaga: 
niom. 

Do nowego dworca prowadzió będą trzy do- 
jasdy : od ul. Pawiej, Kurmiki i Ozrodowej. — 
Dworze*, Jak wskaznją plany, będzie wyglądał 
imponojąco. Dłagość ego wynosić będzie 200 
metrów. 

Nie wątpimy, że konfarencya poniedziałko - 
wa reprezentantów min'sterstwa Kolejowego | 
dyrekcyi kolei w kwestyi unormowania wiel- 
kości placu przed. dwarcem, wyda pomyślay re- 
zultat, gdyż, jak praktycznie wyknsał stary 
dworzec, przestrzeń jago 40 metrowa jest wprost 
ka Szczupła dla roxwiniąsia w tak wsżaym 
punkcie racha kołowego i piesgego. Tambar- 
dziej uwaga ta będsis na miejsco, gdy awa 
kymy, iż przed nowym dworcem korsować bę 


dsie tramwaj dwutorowy, »sajmojący ZnaCZOĄ: 


przestrzeń. 

Żłemne prace w mieście trwają na kilku- 
nastu panktach równocześnie. Mzosególnia na 
kreydowaniach dróg, przełazów ip. trwają pra- 
ce w dalszym ciagu. W pobliżu kośsioła N., 
Margi Panny prssprowadaane 84 roboty nsd 
budową kanału, założeniem kabli elektrycznych 
i telefonicznych. Dla ilustracyi ogromu robót 
dodać «naley, że długość Kabli, które założona 
być mają w najbliżscym czasie w otrądie Kra- 


nowa — wynosi 20 km. Kabls elektryczne w: 


Rynku, względnie w śródwieńciu, umiesgcsone 
będą pomiędzy torami tramwaju. 

Nalepki ks. Józefa Poniatowskiego na okua 
wydaje Zaraąd Główny „Straży Polskiej“ w 
Krakowie. 

Komitetom lekałnym oraz PP. kupcom zoa- 
©zny rohat. Dokładaych infoemacyj odsieli biu- 
ro „Strałę Polskiej“, Kraków, Floryańska 1, 
pierwsze piętro. 

Ze „Straży Polskiej'. komunikują: Progsy- 
dyam wekcyi obchodowej komitetu ku czci ke 
J. Poniatowskiego zawiadamia, žo posiedzenie 
mekcyi odbędzie się w sobotę 27 b. m. o gods. 
6 wieczorem w lokalu „Straży Polskiej" (ul. 
Floryańska 1. 1, I p.) Zeproszenia, wystane 
aa poprzcdnie pesiedzenie, są ważne | na so- 


otę. 

Związek ekonomiczny urzędników, profeso 
rów | nauczyolełi w Krakowie Wosccaj odbyło 
się pierwsze po wakacyash poaiedzenie wydziału 
Zwiąska ekonomicznego pod przowodnictwom 


| prezesa Dza Zawadzkiego, Ra którem w=tatwiono 


nia sukien 


ków. 
Żwiązek zawarł korzystnie nkłady i zape- 
wnił óła członków dostawę 20 wagonów wybo- 


rowych, stołowych siemniaków po cenie 6 K 
sa 100 kg x dowozem i zniesieniem.do piwnicy. 


Dostawa rczpocznie się juk od pierwszego, a 
kekończy około połowy października, 


Wobec tego ©sionkowie Zwiąsku winni spie- 


Ssyć sią z zamówieniem, które przyjmuje do 
dnia 10 października b. r. kancelarya Zwiąska 
(ul. Saswaka 1. 21) w godzinach od 5 do 8 
wiec:ór. 


wszystko, co „polskie 


berlińskich, hauowerskich itp. Dziwnsm raeczy 
wiście wydać się musi zachowania krakowskich 


czynników miarodajnych, ksóre tę placówkę 


germanizmu w nsssom mieście tolerują. Dla 
teatrzyku „Āpoilo“ najstosowniejsze miejsce by 


było nad Sprerą a nie Wisłą, co zresztą — jak 


mniemamy — rychło nażtąpi. 

Stowarzyszenie kat. „Praca“ w Krakowie, 
arządsa w nieizieięą dnia 28 b, m. w Domu 
robotniszym ul. św. Tomasza l. 37, przedsta- 
wienia amztorekie „Dznżba”. Po przedstawieniu 
zabawa taneczna. — Cały dochód dla wdów i 
sierot po zmarłych członkach Stow. katol. 
„Preca*, 

Ż:powiećziane przedstawienie popołudniowe 
„Ogniem I Misozem* s powodu przypadającej 
procesyi jabilenssowej 'ma Wawel zostaje od- 
wołane. 

Wiamanie. Do mieszkania Izydora Eisenber- 
ga przy ul. Pańskiej I. 3, włamali się wczoraj 
popołudniu nieznani sprawcy iwkradli rozmaite 
przedmioty wartości 140 K, śiodsiei było pra- 
wdop'dobnie trzech i widziano icb, jnk wcho- 
dzik: do bramy wspomniauego doma. Stróż dov- 
mu spostrzegłszy nieznajomych, poszedł w chol- 
lą później ze nimi, jednakowoż nikogo w mie: 
szkaniu Himenberga ne zastał. 

Kradzież korali. Policya acesato wała wczoraj 
35 - letnią Paraśxę Doiżańską, rodem s Podmi- 
chola, za kradzież korali wartości 300 K. 

Kradzież w „Ustredni Banka". Dragiego 
sprawcę kradzieży w „Ustredni Banka“ are- 
sstowala pvlicyB. Jest nim 3Ż-iet. Józet Nowak. 
Obaj złodzieje odstawieni będą w dnia dzisiej- 
asym do więzienia sądu karnego. 


Pegodn. Uata'25-g0 września ternsomzett do- 


szędi va + 8280 +- 11'7 C, -- barometr pod 


nosił sią. 
Dnia 26 go września o godninie 7 rama shan 
karomwotru 7486 mm -- teqmomątru ` 69 G 


wia pó noono.północn wąchodnt. 


Kronika zamiejscowa. 


Dobrewolna germanizacya. Piszą do -nas 
z Żywua: Gmina m. Żywca postanowiła za- 


łożyć gazawnią miejską w celu należytego 


aświatlenia miasta. Aby gasownia miejska 
mogła prosperować i weńtować eio, zarząd 
miasta poczy a't starania, a vy kolej półncena 
pobierała gaz dla oświetlenia dworca *żywie- 
ckiego. 

Projekty gminy żywieckiej przeraziły Niom- 
ców i żydów gsąsiedaiego Zabłocia, którzy 
akcyę żywozan postanowili sparaliżować przez 
sprowadzanie prądu elekóryaiaggo z elektro- 
wni-z Bielska, oddalonego o 25 km. Zarząd 
elektrowni w Bielsku na zabiegi zabłockich 
żydów i Niemców, wśród których zaalasł 
się kucny awitator-ludowiec, skarbnik P. S. L. 
aptekars p. Szczepański, waióał ofortę do 


|gmiay i Wydziału powiatowego na dostawę 


prądu. Oferta wystosowaną była w języku 
niemieckim. Zdawałoby sig, że Wydział pou- 
wiatowy, na czałe którego stoi marszałek 
Dr Idziński, odrzuci ofertę tak ze wzzlę 


du ca interesy ekonomiczno-naroilowe mta- 
gia i powiatu, jak i. dlatego, że oferta wy- 
stosowaną była po niamiecku. Niestety, tak 
się nie stało, Sprawa, na szczęście, jescze 


nie załatwiona. Gmina m. Żywca bowiem zde- 


cydowaną jest bronić się przed inwasyą nle- 
imiecką wszelkimi prawnymi Środkami. Za- 
raz toś wniesiono rekurs, 


w którym saZznae 
czono, że Żywiec gotów Jest wybudować e- 


ilektrownię. 


Miejmy -więc-nadsi=ję, że usiłownata Niom 
ców i kydów zabłockich, wspierane przez a: 
serora zablockiego, p. Szczepańskiego, speł- 
zną na niczem, a 
wane zostaną Od n wej ssleżności ud Niom- 
pów bielskich. 

Zjazd kupców chrześcijańskich z całego 
kraja odbęd:ie mię w daiash 28 i 29 b m. 
me Lwowie. Program zjazdu ubejmuje najwa- 
kniejsse postulaty knpiectwa chrześsijzńskiego, 
więc przedewasystkiem sprawę wprowadzenia 
dowodu uzdolnienia dla kapców. Jak wisdomo, 
przymów wykazywania się dowodsm asdbinie: 
nia dia kapców został w całej Austryi wpro- 
wadzony przed 5 laty, a jedynie ucsyniono na 
skutek starań kup'ów żydo”s.ich wyjątek i 
wprowadzenie tej ustawy dla Gaiicyi odrocsono 
na lat 5. Ten piąciołetni termin minął z koń 
sem r. 1912 i trax idzie o to, aby minłatot 
stwo handlu wprowadziło tę ustawę także do 
Qslicyi. Dalej sajmuje się zjazd kupców 
chrześcijańskich sprawą zalożbnia własuej hur- 
towni, sprawą ubezpieczenia kredyta handlowe 
go Itá. 

ku>iectwo chrześcijańskie pow:nno lioznie 
na mieżdzie się stawić, zszneczyć swą solidar- 
nośó,żn tat że do ogólnej organizacyi polskiego, 
chrześcijańskiego kupisctwa w kraju co prędzej 
przystąpić, 

Walny Zjazd T. 8. L. w Tarnowie. Zarząd 
tarnowskiego Kota TSL. podaje do wiadomości 
Kót i Zwiąsków, Jakotek pp. delegatów, ża od 
soboty 27 b. m, urzędować będzie na dworcu 
kolejowym w Tarnowie przy wyjściu, komisya 
kwateronkowo - kolejowa, do której delegasi 
zechcą Ppię zgłaswać w Sprawach kwate:anko- 
wych i zaopatrywać mię w odznakę sjrzdową 
(20 h). Skaun i drnżyny strzeleckie rozprowa- 
dzać będą delezatów po kwaterach. Obrady 
główne odbywać się będą w sali „Sokoła I“, 
obrady komisyjne w salach gimnasynm I. — 


kilka spraw admiuistracyjnych, a między niemi 
także sprawę dostawy ziemniaków dla człon- 


„Varlette* niemieckie w Krakowie, zwane 
tsat'«m „Apollo“, 0d -pewnago osąsa igaoraje 
Tea rzvyk ten wystawia 
jedynie niemieckie jadnosxtówki o najozdynar- 
niejszej treści. Żespół sił tego przybytku pad- 
kasanej muzy jrekrutoje się również z teatrów 


Żywiec 1 okolica urato- 


Ba. F22, 


Objady dla delegatów zamówiono w Tow, św. 
Zyty po 1 k 20 h z trzech dań, napoje osobno. 

Kupony na obiady, wieczornice i na przed- 
stawienie w kinoteatrze TSL. wydawać bądzie 
kasa w bofacie w gmachu „Sokoła I“. 

Zarząd tut, Koła TSL. uprasza jeszcze raz 
o wezesne zgłaszanie delegatów, aby przygoto- 
waó odpowiednią ilość kwater i nie narazić 
delegatów na ewentualne nieprzyjemności i 
niewygody. Panowie refiektujący na mieszkania 
wspólne zechcą wziąć z sobą kocyk, podasse- 
cakę i przybory toaletowe 


Cholera w Gallcyl się rozszerza. Dspar- 
tament sanitarny namiestnictwa komanikaje, 
ke w powiecie Sxolskim, w Oporu, zachoro- 
„wały awowu trzy osoby na chołerą; jedna n- 
marla ; pozostaje miedm oaób ekorych. 

W -Tachli i Sławsku stan wiezmieniony, to 
Jest w Tachli pozostają dwie osoby, a w Siaw- 
aku jedna osoba chora. 

W Koziowej w obu wypadkast śmierci, no- 
towanych wczoraj, badanie bakteryologiczne wy- 
klaózyło cholerę. 

Więcej zachorowań w kraju nioma. 

Do węgiesiskiego mialsterstwa_ spraw we- 
wnętrznych zgłoszono wczoraj cztery nowa za- 
słabuięcia podejrzane o cholere. 

„Frymarka: ziamią w zaborze pruskim. Dalon- 
niki włełkopolakie- donoszą o kilka nowych wy- 
padkach aprzedawazykostwa. „Dziennik Rydgo- 
ski" donosi, ka we wsi. Borawieco pod Pakością 
układa się z Kolonixacyą gospodarz Józef 
Skowron w imieniu swojem oraz gospodarzy 
St. Folntowskiego, K. I St. Wieloszyńskich, a 
rzekomo niemniej w imienia p. W. Oźminy, 
mówcy na wiscu generaluym przeciw wywła- 
Szczeniu, odbytym w Inowrocławia. 

W Grucie, wsi kościelnej pod Radzynem w 
Prusach Król, sprzedał p. Teofil Gałusze w- 
ski awoje 4 two Niemocowi 
p. Wanowowi z Orla, który dls zaokrąglecia 
swej majętności Anabe-g, akapuje okokńczne 
gbutatea. ‘O sprzedzł panweaktają ijeutezo pp. 
Bork i Kamrowski, którzy mają razem około 
500 mórę. 

Nałemutniejszym jest fakt, łe gprzedawczy- 
kostwo szerzy się obecnie wéród włościan, któ- 
rzy do niedawna stunowili warstwę niepczystą- 
porą dla pokus koionizacyi. 

Zagrożona zlemia polska, „Dziennik K jow- 
skl“ donosi: Swieto mamy do zanotowaola 
dwie ramterzone trunzskcye, które, jeżeli dojdą 
do skatku, znowu ogromny szmat ziemi pol- 
skiej przojdzie w obce ręce. aaczne dobra 
Włodzimierakis, w powiecie łuckiem — urzą- 
dowe spisy podają 3816 dzies. — własność 
pani Janiny Prądzyńs ej, z domu hr, Krasickiej 
mają być rozparcelowane przez baak włościań- 
ski. Dobra te od wieków były w rodzinie hr. 
Kresiekich. 

Tragicsnsmu losowi uledz tek mogą dobra 
Żoyteń w pow. dubieńskim, po zmariym nieda- 
wno śp. Frankowskim. Dobra te skiadają się 
z dwóch folwarków, 777 dxies. przestrzeni i 
drugiego © 30 dzies. Wekutex wielkiego obdłu- 
żenia poszukują właściciele nabywcy s wolnej 
ręki, bytch nie zakupili żydzi na licytacyi.g 

Przemalowywanie Chełmszczyzny. Objąwazy 
w swe posiadanie Chelmszczysnę Stara się rząd 
rosyjski przerobić ją uatychmiaat na kraj 
nisticno - raskij* w tym celu naowa wazalkie 


ślaay polskości, ujawniąjącej wię nawot w mie. 


winnych szyldwch i plakatach sklepowych. — 
Ostatnio oprócz wymagań polioyi zamalowy- 
wania napisów polskich na znakach i mayldach 
w Chemie, o esem donosiliśmy w dnia otwarcia 
gobernii chełmakiej zaprowadzono inaą jeszcze 
inowacyą. Oto — jak pisze „Codz. Kuryer Lo- 
balski* — nie pozwolono drakować aflazów i 
ogłoszeń w dwóch językach. 

Tu procedura jest Jesxcza proatasa, gdyż 
policmajster wprost odmawia podpisania afiasa 
w dwóch językach, a boz jego podpisu afisz nie 
może być drukowany. To też obecnie afisge, 
np. dwóch kinematograłów w Chełmie, drako- 
wane 8ą tylko. po rosyjska. 

Mejoraty na Chełmszczyźnie. Wobec wyda- 
nia nowej ustawy o aprzadaży mnajoratów w 
Król. Palskism i na Cnelmssczyście, mocą któ- 
rej gonty majorackie mogą nabywać włsścta. 
nie bez różnicy narodowości, działacze ohałozscy 
obawiają się, że parcolowane i wydzieobżawione 
grunty majorackie dostaną się włościanom pol- 
skim, jako zasobniejszym w gotówkę i posia- 
dającym organizacye kredytowe. Aby przeciw. 
dsiałać tema, „prawdziwi Romyanie* 
chełmucy opracowają projekt tworzenia spółek 
włościańakich prewosłowaych dia daterkawy i 
nabywania ziem majorackich. 

Prześladowanie księży ua Chełmszczyźnie, 
Rządy swe na newym terenie zaszęli nacysua- 
liści rusyjscy od tępienia polskości i wiary ka- 
tolickiej. W tych dniash proboszcza parafii Taona, 
w pow. białkkim, X, Arciszewskiego, Jex: piewe 
„Chołmsiawja RZA", za propagandę | nawraca- 
niə prawosławaych na katolicysm usunięto z 
zajmowanego stanowiska x zabronieniemn mu 
sprawowania obowiązków swago Stauu. Kara 
nastąpiła wskatek denoncyacyi jednego z pa- 
rafian se wsi Boblaki. 


Prześladowanie księży na Litwie. Na 30-go 
września (Bt. st) naznaczoną jest sprawa X. 
Miłaszewskiego z Rableżewicz (mińskiej gab.) 
i 12 tamtejszych włośsiau, skazanych przez 
miejscowego ziemskiago naczelnika, X, Miła. 
ażsęwski na 2 miesiące, a włośsianie na 2 ty- 
godnie każdy kary. Wina ich polegała na tem, 
że Krzyż katolicki, stojący na grunele koásiel- 
nym, a grożący upadkiem, „samowoinie* odno- 
wion:, Udziału X. Miłaszewskiego, oo prawda, 
nikt w t-j sprawia nis stwierdził, ale pana na- 


ozelnikowi wystarczyło przeświadczenie, że „mu- 


siał on być główną aprężyną*. 

Ureczystość rodzinna. W dnia 18 b. na, w 
Białej Cerkwi niezwykle uroczyście obchodzono 
sibdomadziesążą rocznicę arodzin Macyi he. Bra- 
niskiej, właścicielki roziegłysh dóbr. Zjechała 
licznie jej bliższa i dalsza rodsina oraz bardzo 
wielu przedstawicieli rodów arystakratycanych. 
Od dawnych czasów w Aleksandryi, letniej re- 
sydensyi hr. Branickich, aie pamlątano takiego 
ziazdu. 

.Rsowna była chwila, gdy sądziwa myleni- 
zantka poiecalła dobrym sercom swych wspól- 
pracowników i ich wypróbowanej wierneści ng 
córkę, Margę ks. Radziwiliową, ocdynatową na 
Nieświeżo, jako przyszłą dziedziczkę bialocer- 
kiewszczyzny. 


wykonuje szybko i po cenach 
przystępnych 


Il SZUMOWSKIEJ 


B. KIEROWNICZKI PRACOWNI FIR. RENRYK SCHWARZ 


KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 30 


M wszelkie zamówienia 
w według żurnali francuskich 


Nr. 422, 


Obskód zakończył się przyjęciem wieszotom 
w Aleksandryi. 

Walka z %amobójstwami. W tych dniach 
w Warszawie odbyio nię uBbranie orpanicacyj- 
ne Tow. „Samarytanin“. Stowarzyszenie sawią- 
zuje się w celu przeciwdziałania licznym w eza- 
ssch ostątnish samachom samobójczym i ma xa 
zadanie dawanie pomocy osobom, które wska- 
tek niepomyślnych waranków życiowych dopro- 
wadzone są do rozpaczy. Pomoc tę Stowarzy- 
szenie pragnie dawać i włówom i czynem, 

„Grożne niebezpieczeńctwo". Gubernator in- 
flaneki zwrócił wię do ministeryum spraw we- 
wnętrznycb z prośbą o zwiększenie liczby urzę 
dników policyjnych na wyspie Okylji, ponieważ 
— zwiększyła się tam liczba... czytelni i keg- 
garni, co, wprawió miało ladność w naatrój pod- 
niecony. Ministeryam awzględniło jak starania 
gubernatora. 

Usytelnia lub księgarnia jest w Rosyi naj 
grośniejssym wrogiem państwowej równowagi. 

Koza jedząca stumarkówki. Pod Klnczber- 
kiem jeden s gospodarzy sprzedał rześń'kowi 
bahsja. Rzeźnik położył jako cenę sekupna 3 
stumarkówki na stole, — Gospodarz nie wsiął 
tych pieniędzy do kieszeni, lecz zostasii je nz 
stole, idąc pomódz ładować stadnika. Wielkie 
byio-jego przerażenie, kiedy wrósiwezy, *P" 
strzegł brak 2 stumarkówek, Podejrzenie padło 
na kozę, która wegsła przez okno do mieszka 
nia. Biedna koza przypłaciła to swą Świercią i 
wyjęciem żołądka. Zabito ją i rzeczywiście w 
fołądku snałesiono papierki w stanie opłaka- 
nym, Zdołano jednak jeszcze odszytać nemery, 
a w banka oświadczono atrapionewu gospoda 
rsowi, łe dostanie itonerkówki sonionne. 

Krakowianie—piechurzy. Bo Płocka zawiśsli 
w tych dniach wbj łodzi podróżnicy pp. N. 
Sławiński, wychowaniec Akademii krakowskiej 
sztuk pięknych i Tadeusz Saluni, słuchacz pra- 
wa wazecbnicy Jagiellońskiej. Obaj wyssli s: 
Krakowa w dnia 11-ym lipeu br. i, idąc pieszo, | 
obessli Sląsk, Księstwo Poznańskie, Prusy 2s- 
shodnie 1'sztwegółowo zwiedzili Kassabny. W'Kró* 
lestwie podróżnicy zwiedzili Dobrzyń nad Drwę- 
«gą, Kikoł, Lipno i Włocławek, w którym to mie - 
die policya miejscowa urządziia im wyptczy- 
«ok przymosowy, przetrzymawszy podróżników 
*ilka godsin w areszcie do czasa wyjeśnienia 
«uh osobistofńai. Ogółem wędrowcy przeszli do 
tąd 3.000 w. 4 Płocka maszerowsć bedą przez 
"Warszawę, Gzęstochowę i Kielce "do Krskowa. 


Matejki. Oeny zniżone do połowy. 


historyczny w 7 odsłonach z muzyką napisał A. 
Lasota. Ceny zniżone do połowy. 


aktach Piotra Chojnowskiego 


zach Fr. Molnara. 4 
torek, „Ruchome piaski”. 


obraraok J. Słowackiego. Ceny popularne. 
Ćzwartek. „Bajka v wilku“. 
Piątek, „Ruohome piaski". 


skiego. 


w å akt. L. Birińskiego. Ceny zniżone do połowy. 
Niedziela wieczór. „Bajka o wiku“, å Ś 


Repertnar Teatru Tarskiego. 


Tłumacz 27 bm, „Wojna z Babami*. 
5 28 bm. „Konkury Antka“. 
Buczacz 29 bm, „Wojna z Babami*. 
. 30 bm. .Konkury Antka“. 
Czortków 1 października. „Wojna z Babami*, 
„ 2 paśdziernika. 
Husiutyn 3 października. 
4 października. 


„Konkury Antka“. 
„Wojna z Babami*, 
„Konkury Antka“, 
5 paśdziernika. „Wojna z Rabemi*, 
7 października. „Konkory Antka“. 
października. „Wojo: z Babami*. 


Tarnopol 


Zbaraż 6 


Korespondencya Redakcji i %dmiaisir. 
Wny X. Dr C. w Nowym Sączu. 


„iipełnie z baszom stanowiskiem, 


ui pro quo" — 
żyszliwość dla pisma. 


że sportu. 


wodów piłką nożną „Oradoia* 
drikyną „Sinnmering”. W ubiegłym sezonie po- 


Z dziedziny wojskowości. 


Z armii. Z Wiednia dononrą, -że mini- 

miterstwo wojny sarządałło urlopowanie wszyBte 
Wich rezerwiatów, stojących pod bronią od końca | 
toku ubiegłego, wagiędnie powołanych na wio: | *waje się pilnie 
wiem urlopowana dędsie rozorwa xapasiwa ro |Przeciwnikowi, będzie się tierawodnie wszel 
wzników 1910, 1911 i 1918. 
W myśl cztkolasrnego rospoydcowi|y = a 
ministerstwa wojny, podoficerowie, którzy so- |Piètiym Wkładale. 
bowiążą Bię do pomoj 4- lstniej słażby próxen- 
cyjnej, oweymywać będą od 1 stycmia 1914 
roku dodatek pre»encyjny, który pobie- 
za będą już w trzecim roko słażby. 

Gian amii tKemieckiej | francuskiej w dn. 


Hauho, Literdtara, Sztuka, 


arbiegiyko, będwie wywówii 798.288 nlsi, œ. 
tTefuowofo: 83,450 ofterów, 5480 lekarzy, 
865 weterynarzy, -1598 płatników (Zabi melster), 


dziwo imię, nazwłóko i adtes autora, 
BI stycznia 1914 r. 
wybity waizość tłtoracką. W nagroję nsjlep 


1294 arsędaikow wojak., 107.794 podoficerów i|ygy s rudostukych Utworów dchmatycznych bę- 

my dzie wystawi ny na'stenie Toatru Niezależnego, 
francuskiej w tym|ą jągreatowi wypłaconą zostanie zwyczajowa 
wamym dnia będzie wynosit: 860000 ladki, x| prowizya satorska, Sąd korkureowy składają : 
wzego pod bronią 712.000 łudz', a w tm 30.000.| Gubrywia Zapolska, “Marya Jehanne Walewak», 


647.703 szeregowców. 
Stan zań armii 


sofieerów, 10.600 1. w kęti uazraricznej i 50:0U0| jyjiosz Gorman, Zygmont B tkowski, Stanislaw 
tadzi wojsk - szokzasowamych > wáród -Arebów i jpam, Ledwik S<xoczyhs, Artur SchrSder, Sis- 
(Berberów. _|aisław Wasylewski, Antoni Godsivmba Wy 

ość dreadnoughtów na całym ówieGło|ucski, Sokratarz sądu konkaraowego p. Staci 


przedstaWla %ię, Jak nastopijo, wedle rolscyi|gząw Abgrro Zacharyasiewick, — Przanyłki w 
mgrawiekwukeraso nadzsylać hałeży pod adre- 
wom Testr Niozależny we Lwowie, olioa Bajki 


angielskiego pisma fachowego „Ńsval and Mi 
'Mtary Record“: 

Wszystkie znarysarki pa świecie posiadają 
'w jesieni bieżącego roku 147 dreadnooghtów 
— owiedlsich okzótów: bojewych — pozodstkwia-- 
jących wartość około 10 miliardów Koron. 

Pierwnay wtawk ego typu, skznóowany w 
„Anglii w 19056 roku, nazywał się „Dłesdik ught* 
(nie bojący się nikogo) i td Wiego pdskia na- 
zwa dlastągo itypa puncaefhików. Ż  powyksuej 
ilicrey (MP koaiincujjhtów WS fest gotowych 
każdej chwili do akcyl wojonnaj, a w tem 28 
angielskich i 16 -niemieckich, 


L. 1 


< Delad: ekonomiczny. 


wkiege” o dbetbnej eytusoyi pleniężnej. 
dstu hustzpujące wisi : 

Na wczorajsnem 'pdsielizenia Rady general 
nej Banka zustio - węgierskiego, generalny se- 
krotars, redoa Pranger w Bzojżm sprawozdaniu 
podkreśiił, łe snsó obecnie, że pieniądze, 
ukryte podozaszaburzeńwojennych, 
znów się pojawiają. Stosunki piz- 
niężne są jednakże jeszcze bardzo 


Wiadomości keścielns. 


Frocesya jubileuszowa w Krakowie odhą 
Mzio się w niedziełę Unia 26 wtseńnia br. Na 
mocy specyalnego zezwolenia Ojca Św. wierni, | 
ibiorgcy udział w tej wupóinej proeewyi jadiica- 
mgowaj, obewiysan! bęlą do zwiedzania tylko 
tozterech kościołów — smamiast Bueśtia — mia- 
mowicie : 

Wierni zgromadzą słę -dnia '28 wrzośnia w 
poszczególnych kościołach parafialnych, zmówią 
we wiasnym kościele parafialbym Stosowne mo- 
blitwy jobileuszowe, a następnie o gods. 3 wy- 
paszą procesgye z poszczególnych kościołów pa- 
rafialoych. z chorągwiami do %ościoła katedral 
noge na Wawelu od strhay OO. Bornardynów. 
Po odmówieniu tam modlitw jubileuszowych 
wyruszy jedna wspólna procesyn najpierw do 
ołkmówienin modlitw jabileaszowych do kościoła 
N. P. Maryi, Tu okółlicznościowe kaaanie wy- 
głosi X. Postat.J. Kżupiński, a po odkpiewania 
saplikacyj książe Biskup Sapieha odziel błogo 
sdkowieństwa Dajów. Saxeomnaatew. 

Rekolekoye dla kapłanów odbędą się w Do. 
ma rokolekcjjnym 00. Jesultów w Dsiadsiesch 
ad 10 do 14 sora Zgłoszenia prxyjmoje Rh 

e do 1 listopada. d z 
FAL X. Władysław Wiktor z Ra-|_ TA cukrownia przerobić tra w tegorocznej 
dikiechów do Miiówki, X. Józet Żaba z Milówki Kampanii 500.000 èta. metr. baraków. > 
do iRadziechów „Draga cukrownia „Serbsko-czeska* w Cu- 
i priji stoi obecnie przed rospgobzęciem dragiej 
|kvampamii, Z powoda wojny bałkańskiej ponio- 

„Zmarli. Jan Wolanowski, urzędnik ko- sla ona w pierwszej swej kampanii 1912— 
lejowy, przoływezy lut 88, vacarł Q4 bn. 1618 "staż y 563.845 koron, Dla po- 


Wynażonia te stają sią w każdym razie sa- 
powiedsią znoŚniejszych, jak dotychozns, stostn 
ków. 


i Serbia sapoczątkowanie przesysła cukrowni- 
czego; powstały ostatnimi z::y dwie cukro 
wnie: „Bałrarsko-czeska Ssukrownia* w Gór- 
mych Orzechowicach w Bołgaryi — „Berbsko- 
| Gewa waktowiie w Oupriji" w Serbii. 

(Pierwsza przerabiać może 8000 otn. metr. 
baraków dziennie. Załcżyła ją „Prażską Uverni 
Budka” a Dragi, a rush fabryczny rozpocznie 
a dehiweln "orodha Wz. 

fabrykę tę badowsły następujące firmy : M. 
Błecha w Ksrlinie, Aktyjne ttwarzystwo Breit- 
feld, Dancki i Spółka w Kalinio, Akcyjne to- 
"wkfrybiwo Fr. Kriłik i Kolbeni Spółka w Wy- 


aa ola tej straty zwołano walne sgromadzenie 
nar skieg akcyonaryvssy. 
Ropert w TND lej o Kamgóasia 1918—1914 przerobić ma również 


500.000 ctn mtr. baraków. 
Piątek. „Niu“, tragedya każdego dnia, w 4 akt. 


Sobota, Po rag l:szy. „Ruchome piaski”, Bztóka || i : l 
w 3 akt. Piotra Ohojnowskiego. . założenie Towarzystw gospodarczych 
Niedziela o godz. 12 w południe. „Poranek ku 
uczozeniu reczuicy X. Piotra Śkergi*: 1. „Wyzwole- 
nio“ art. 3 St. Wyspiańskiego. 2. „Anhchi* -Julfusza 
Słowackiego. 3. „Kazanie Skargi” na tlo obraru Jana 
Ni ko mod Bacławiezmi« obras |SOWARE, jak „Polnische Wirtschaft" i „Mądry 
edziela, „Kościuszko p w.|Polak po szkodzie" walczy obecnie bardzo 


Niedzieła wieczór. „Ruchoma piaski“, sztaka w 3| kjlka minut 
Poniedziałek. „Bajka o wilku“, sztuka w 4 Obra. 


roda. „Ksiądz Marek“, poemat dramat, w 5 


Sobota. „Sonata upiorna* Augistn Strindberga ; 
przełożył Juliesz Gorman, mtzyka Bolesława Raczzń- 


Nisdktela popoł. „Taniec czynowników*, komedya 


Slaszne 
avpełnie uwagi Wnego X. Doktora zgodne Bà 
wspomnikny 
cytat wypadł rzeczywłócie niezręczni: wsintek 
nadmiernego a koniecznego x braka miejsca u 
nas-stresżczenia pięknej mowy X. arcybiskapa. 
Żałojewy, że z powodn braku drogiego egzem= 
płarza mowy nie możsmy wyjrónić żaszlitgo 
l serdeszuie dziąkojemy za 


Match. W sobotę i niediłelią stanie do za- 
z wiedeńską 


ibit „Simmering* wszystkich przeciwników, = 
którymi się potykał, z wyjątkiem „Rapidu“, 
a w Bezonie jesiennym okas} dobitnie, że joat 
drużyną naprawdę pierwszowłasową, zdobywzjąc 
piet'wsze miejsce w turnieja o pachtr. „Cracor 
via“ w tym sezonie jeszcze wie pobita, przygó- 
do tych %awodów i chociaż 
wnę roka bieżącego. Oczywiście przedowszyst- jest prawie pewnem, że śle podoła takiemu 


kiemi siłami etarała wyjść z walki s honorem. 
Jaag" payta do Krakowa w kom- 


ay- j Konkùra na sztuką. Testr Niezateżny we 
1 paidzloriiia br. w dniu 1 paźtsiernika Wtan | Lwowie ogisgsa konkars ns Bstuką, x tarmi- 
pokojowy armii niemieskiej po włączenia j num do nadsyłania rękopisów wraz z samknię- 
Alo miej o 38 £67 rekrutów więcej, niż w Tokaj temi kopertami, Kryjącem! pod godłem praw- 
po dzień 
Sstuka powiaaa posiadać 


Pan Pranger przemówił. Z niepokojem o- 
omóaimity tior? Nandiowo i prkemmysłowe udania 
gulrerumefjo sókToturma „Bankn aastro węgier- 
Druty. 
telegraficzne przynoszą nam lałsi:j x Bndzpe- 


naprąkone, wskatek tego o zniżenia 
stopy procentowej na razie niemamowy. 


` 
Czesi w przemyśle cukrowniczym na Bal- 
kanie Iuicyatywie czeskiej zawdzięcza Bnigsrya |; 


LUS NKAODO e ania 27 Września IWiż, 


graniczne. 


dla krajów bałkańskich. 


O dwa przysłowia słusznie do naa zasto- cya nie połknęła, odrzucili tę propozycyę. 
Ghcą okupowaó Albanię. 


skuteosuie Austrya, spóźniając się sswsze o 
w najwsóniejszych swych spra 
wach gospodarczych, pozwalając swej soju- 
szniczce na odebranie sobie jedynych miejsc 
bytu na Bałkanie, Wspominztłómy s tego 
miejsca o zorganizowanych przez Niemców 
podrółach kupców serbskich do Berlina dla 
riawiązania stosunków handlowych, które 
dotychczas utrsymywali s Austryą. Wspomi- 


tworzenie autonomicznej Albanii. 


Za zgodą trójporozumienia. 


sprasie, jak również o powstaniu „Qrecko- posiada dowody, 
niemieckiego Zwiąsku gospodarczego dla po- 
pierania obopóinych interesów gospodarczych 
obydwu państw“. Gdy sprawy te zostały za- 
łatwione xu .supełnemu zadowoleniu Nie- 
miec, a po całym terenie Bałkanu roió się 
zaomyna Od podróżujących Kupców niemie- 
okich, przemysłowcy austryaccy dopiero wów- 


mitet w Valonie. 


Okruołeńsiwa Serbów. 
Bołgrad. 


kuńcze ich państwo, którego Brala od sz6-|szpkąńcom wychodzić na 
regu miesięcy spełniając rolę stójkowego i 
pochłaniając 600 milionów kosztów pomyśli 
(także o ich łosia a swoim nerwie życia i w 
chwilach błogiej zadumy nie zapomni o pu- 
stym swym żołądku. Przejęci wszechniemie- 
skim pairyotysmem fabrykanci austryaccy, 
jadą na wystawę do Lipska, gdzie rozczulił 
ich swem przemówianiam Król saski, a po 
wysłaniu hółdowniczych telegramów do oby- 
dwu cesarzy, powróciwszy do domu dowia- 
dują się, że niema już poco jechać na Bał- 
san, bo w nawiązaniu nejpoważniejszych in- 
terssów Uuprzedkili ich „Reichsdeutsche* to 
WATZYSEO. 

Urządzają więc teraz zjazd przamysłów- 
ców, który postanawia urządzić według re- 
wepiy berlińskiej „Towarzystwo gospodarcze 
na Bałkanie*, 

Z» podstawę do założenia tych towa- 
rzystw służyć ma, jak biada „Neue F'rele 
Presse“, nadzwyczajne powodzenie podobnych 
towarsystw niemieckich. Towsrzystwa te po- 
wstać mają w najbliższym czasie w Bulga 
ryj, Grecyi, Rumunii i Serbii z celem popie- 


wiecz. do 6 rano. Jeśli ktoś zakaz ten prse- 
stąpi, 


'dzieci. 


Uzbrojenie Albańczyków. 


dzą bułgarsey oficerowie. 
Powstanie w Kossowie. 


z wilajetu Kossowo, 


urowicy. Cały wilajet Kossowo jest pi zygoto 


Z ostatniej chwili. 


Powstać mają główne towarzystwa związ- 


kowe, u następnie towsrzystwa filialne i|qomości niema. Kiczewo, Gosticar i Kalkan 


sekcye, pozoBtająe pod egidą towarsystw 
uiwięzkowych. Obbonie czyni się starania nad delen pełae są zbiegów secbskich. 


warsystw, którsyby znali stosunki handlowe 
tych krajów, a zarazem i austryackiego haa- 
diu i przeńiysłu dla spełnienia zadań, na- 
kreślonych przez założycialską akcyę. 


Walki w Albanii. 


(relegramy „Qłosn Naroda* s dnia 26 września.) 


Poważne położenie. 

Belgrad. (T. B.) „Serbskie Biuro prasowe* 
donosi: Położenie w obszarach nad granicą! 
albańską jest bardzo poważnam, skutkiem 
ataków przedsiąęwziętych przez znaczne 6d- 
działy albańskie na tórytoryńm %erbskie, — 
Albańczycy kontynuują staki w rozmaitych | 19ntAr0ych. zaś 
punktach, Wojskowe posiłki wysyłane są bez Jak słychać, akcya zapomogowa rządo- 
przerwy. Skoro tylko armia «serbska dosię- 
gnie terytoryum objętego atakami, będzie 
przywróconym porządek. 


Zwycięstwa Albańczyków. 
Belgrad. (Tel. wł.) Aibańczycy zdobyli Gall- 
oznik, Gostiyvar i Kalkandelen połue mą zbie- 
gów. Albańczycy przessli Mawrowo i kleru- 


L 


Obrady m Kole polskiem. 


nistrowie Zaleski i Długosz, marszałek kra- 
jowy i namiestnik. 


psłnia pritwie udfiału. P R). 


twienie kredytu dla włoścłan i 


Skoplje. 


Pod Monastyr. 
Belgrad. (Tel. wł.) Oddział Albańczyków, 
liczący cztery tysiąwe luda, ruszył ku Gchry- 


wienia. 


słychać — oddaiałem dowodsą ofcerowie|!1CY1 miniater 
bułgarscy. który sbada na miejscu stosunki ekonomi- 


Prizreńd spalony. 


źnej pomocy. 
Belgrad. (Tei. wł.) Według icformacyj na- a "a i l 
deszłych do ministeryum wojny Prisrend W dyskusy! przemawiało wiełu mowców. 


został praes Albańcsyków spa. |Międay innymi pos. Loewenatein żalił się, że 
lony. żydom galicyjwkim źle się powo- 


Klęski Serbii. dwi (111). 
Belgrad. (Tel. wł.) Serbskie biuro prasowe Propołówał, dby rIĄd przyssódi Ów “po 
donosi, że położenie na granicy albańskiej |mocą także kapitalistom żydo- 
jest bardze poważne. — Aibańczycy atakują| w ski m (?1). 


dniu przy silnym komipievic. 
Straty Serbów. Kwesty! Stapiński— Lasocki nie _poruszo- 
Belgrad. (Tel. wł.) Bitwa pod Diakową|no jeszose. Polscy demokraci I ładowcy csy- 


trwała dwa dni. Serbowie straolli 120|nyą starania aby sprawy tej nie porussano 
ludzi w zabitych i rannych. di a, aby sprawy tej p 


Trudna mobtlizacya. 

Wiedeń. (Tel. pryw.) Z Belgradu dono- 
szą, że ponowna mobilizacya armii serbskiej 
napotyka na znaczne trudności, wskutek nie 
chęci rezerwistów narażania się na aową, 
uciążliwą wojnę. Gabinet serbski odbywa z 
tego powodu, jak również s powodu coras 
bardziej pogarszającej się sytuacyi, posie: 
dsenia bez przerwy. 


Walki w Epirze. 
Ateny. (Tel. wł.) Doónoszą tutaj, że w E- 
pirze przyszło do walk między Albsńczyka- 
mi a Grekami, Albańczycy ponieśli klęskę. 


Intryga grecka. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Alb. Cofr.* donosi z 
Valony, że przybyła tam greska dolegacya; 
która aapropohowała prowizorycznemu rsą- 
dowi albafisktemu utworzenie hii persenal- 


| —------ 


Telegramy. 
(Talegramy „Ślbsa Nezońu” s Ania 26 wrzedniaj 


Akoya ratunkowa z powodu klęsk 
elementarnych. 
Wiedeń. (T. B) Ministerstwo robót publi= 
ocznych ssygnowało na wniosek p. mamiest- 
nika dalszy kredyt w kwocie na razie mi- 


konstrukcyę zniszczonych dróg, a to głó- 
wnie dróg gminnych drugiej klasy. 


Nowy docent. 
_ Wiedóń. (T. Bi) Minister oświaty żatwión. 
dził uchwałę kolegium prefesorów, dopusz- 
czającą Dra Adama Skałkowskiego, ja- 


Albańczycy, obawisjąc się, aby toh Gre- 


Belgrad. (Tel. pryw.) Prasa serbska wsy- 
wa rząd, aby nie ograniczył się stłumfenism 
powstania, lecz okupował Albanię, teras bo- 
wiem widsć, jak wielki błąd popełniła kon- 
feroncya ambasadorów w Londynie prikez u= 


Belgrad. (Tel. wł.) Pisma donoszą, że tró j- 
naliśmy o świetnej odpowiedzi posia serb-|Porosumienie zgodsiło się, aby Ser- 
skiego w Wiedniu, sainterpelowanego w tejjbia okupowała Albanię. Rsąd serbski 
że powstanie wywołzł Is- 
mael Kemal bej, a organisował albański ko- 


(Tal. wł.) Zbiegowie z cokolio. 
Diakowy opowiadają straszne s3626- 
osas namyślili sią na niedołężne naśłado-|góiy o okrucieństwach, popełniz- 
wnictwo Niemiec, sądząc zapowne, że ©pie-|nych przóx Serbów. Zabroaili oni mie- 
ulicę od 7 godziny 


strzelają nawet do kobiet i 


Belgrad. (Tel. wł.) „Stampa* donosi, że 
prsy Albańczyksch, którzy padii na polu 
walki, znajdowano po 600 ładunków (!). 
Stwierdzono także, że Aibańczycy prowzdzą 
ze sobą wielkie zapssy amunicyi. — Pisma 
serbskie utrzymują, że Albańczykami dowo- 


Skadar. (Tel. wł.) W walkach na grani- 
oach Albanii biorą udział także Albańczycy 
którzy przyłączyli się 
do powstania. SĄ tu ubiegowie s okolic Mi. 


wany do podjęcia powstania przeciw Serbom. 


Belgrad. (Tel. wł.) Dzisiaj popołudniu nade- 
rania obopólnych 'gospodarcsych interesów. j Szła wladomeść, ża Albańczycy zajęli Strugę 
i Ochridę Urzędowego potwierdzenia tsj wia- 


pozyskaniem Bił Kierowniczych dla tych to - | mexmmuumszmmmsseumemmammmamaaa 


Wiedeń. (Tel. wł.) Daisiaj o godz. 10 przed 
południem sabrała się komisya parlamentar- 
na Koła polskiego, w której wsięła udział 
większa część członków komisyj, oraz mi- 


Obrady zagnił prosydent Dr Leo i praed- 
stawił akcyę Koła połukiego w sprawie klęski 
elementarnych (w której n. b. nie brał zu- 


Następnie przemawfał ham. Dr Kory- 
towski, który przedstawił stanowisko rzą- 
du i pish aKcyi rzędu W spraWłe kłęsk öle 


wa będzie o wiele skro mniejsza, ani- 
żeli donoszono. O tem, aby rsąd wyasygco- 
wal 100 milionów koron na akcyę £npomo: 
|gową, niema nawet mowy. Rząd poczy- 
ni natomiast starania o podjęcie różnych 
robót komunikacyjnych, o'dostarcks- 
nie kredytu Kasom Raiffotlsena I o ula- 
Tęko- 
ją się ku wyżynie baryckiej, aby zaatakować | dzielników. Z Poznkńla tęfsie sprowadzone. 
zboże na zasibwy. Ozęść tego zboża ma być 
rozdzielona między ludność, nietiającą poży- 


W kcńcu sawladomił namiestnik Koła, 
dzie, aby następnie uderzyć na Monastyr. Jak|*e w najbińkłczym ozasie uda się do Ga- 
handlu Schuster, 


czne i odbędzie Konfeorencye w sprawie do-. 


Posiedzenie praerwano przedpołudniem i 
|rozpoczęto je ha nowo o godz. 4 popolu- 


liona koron. Kwotę tę przeznaczono ma re- 


bin 5. 


nèj z Grecyą, obiecując w zamian Kkostesysjko docenta pływsttiezo dla nowszej histo - 


Tyl ze skczegółaom Uwzgiędriieniem historyi 
polskiej na Tfakultecie flswoficznym unfwer- 
sytetu we Lwowie. 

Woła. 

Wieleń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by- 
ło dzisiaj Tepaze, akcye Żelazne poszły w 
górę. 

Przeciw katolicyzmowi. 

Wilno. (Tel. pryw.) Półurzędowy „Wilen- 
skij Włestnik* donosi, że na Skutek stersń 
mińskiego biskupa prawosławnegu, Mitro: 
faha, synod zgodził się na założenie w I 
wieńcu, w pow. mińskim, żeńskiego Kla- 
szteru misycnarskiego, który działalnością 
swą ma Gwabć dążono BiOPMÓw prawo- 
sławnych do katolicyzmu. 

Wedlug uriędowych danych, przytoczo- 
mych prźoz tenże dziennik, od roku 1905 
w jednej parofii iwiesieckiej s pośród 
2632 prawosławnych prfcsiło Ba katolicyzm 
Bu0 Białorusinów ; w parafil zaś w Rubie- 
Żewicach z :740 prawosławitych przyjęło 
katolicyzm 1921. Cyfry powyższe mają świad- 
zyć e konieczności akcyi, przeciwdziałającej 
dążeniu dv katolicygmu. 


Arąd irańncaski wrogiem Kośołeła. 

Aix les Bains (T.B) Prezydent ministrów 
Barvuonx wygłosił mwe na babko wy- 
dziłym przez Lige cświatową. Zapewnił on 
w bej mowie pod słowem honoru, ż8 ani za 
gabinetu Poincarego ani ra gabinetu 
Brianda sni beż sa żkbiwetu mówcy nie 
zostały wdłozżore w Żkdnej formie Tokówa- 
nia celem niesienia ustawy o rozdzia!e 
s roku 1905 i w sprswie przywrócenia Sto- 
ŁUKÓW z Kośńwiołem. W tem cśówiadczeniu 
nie zmieni nic żafdwo „demeńti*. 


Zmiany w klerowniotwie Komedgł 
fiucuszikj. 


Paryż. (T. B.) Administrator Komedyi fran- 
cuskiej Jules GClaretie, który 28 lat stał 
na czele tego Wiru, wniósł dymisyą. Na- 
stępcą jego tiędsie prawdopodobnie dyrektor 
Opery komicżnej, Alvert Car ró. 


Kongres młodoturecki. 

Konstantynopol. (T. B.) Miodoturecki kon- 
gres Oradówał w dalszywa ołągu nad pro- 
grame „Strygnicówa Jedftości i pdstęjm". 
Przyjęto do prózratnu zędatmie zmiestenia go- 
spodarczych ograniczeń, płynących z kapitu- 
lacy). Dotyszący wmtykuł Przekazano maste- 
pnie kamtfkyj, cełem rozswst%ania w tym du- 
chu, sby wyrażonam było w nim ządanie 
zniesienia także kapitulacyi natury sądowej. 


Nowa kolej albańska. 

Valona. (Tel. wł) Prowisoryczay rząd 
albzński postanowił wybudować linię kolejo- 
wą Valóna-Sktdar. Austrynckie i włoskie 
grupy finausowe miniertFowały «łą tym 
planem. 


-Spisok w Portugalii. 


Lizbona. (T. B.) Aresztowano pewnego 
całosieka, który badany zeznał, że istnieje 


pisex na życie. prezydenta istrów Al- 

Tonka Costy. Wydał oh Wszystkich współ: 
winnych. 

z "R GEE = 


Przyjechali de Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Stanisław Orlikowski z Ki- 
jowa, Kasimierzowie Szwede z Częstochowy, Dr Igna- 
cy z Jasła, Stanisław Dobrowolski ze Lwo- 
WB, ernardowie Kohnowie z Nowego Targu, 
Hugo Konstant z Wiednia, Drowa Zofia Marklewiozo- 
Wwa z Tatcowa, X. Pawel Niemiec rze Zbaraża, Bèr- 
nard Lechner z Berna, Edwzrd Missung z Warszawy, 
Kazimierz Bichniski ze Lwowa, Alfred Merozi z Pra- 
gi, Jan Ohądzyński z Potoka, Adam Dziegzicki z Kli- 
montówa, Oskar Kraemer z Bremy, Ludwika Dem- 
bińską z Gór (Król. Polskie), Kugeniusz Mandi z Wie- 
dnia, Włodzimierz Olgzewaki z Poznania 

HOTEL SASKI. Hr. Henryk Moretin_z Sambora, 
Dr Richard Pacolly z Bankwitz, Jan Bieczyński z 
Warszawy, Carl kółłer ze Lwowa, Piotr Górski a 
Waraszhwy, Józef Nowak z Pragi, Thesdor Schwartz 
: Rygi, Stefan Trąpna z Piotrkowa, Medard Ober- 
iyfiski z Wiednia, Henryk Korab-Kuchnrsni z Paryża, 
C. August Paulerd z Paryża, 


A AE 
Nadesłacs. 


Ze artykułę w oj ribrpie Rollikoj 
pezyjreaje żnd:aj ednewieństkinEBni 


Jedwab na bluzki, 
Ostatnia nowośs! 4Od K 115 sa metr. — Do- 
stawa franco i opłatnie, Bogaty wybór próbek 
odwrotnie. Zarieh, G Hermnreberg. C. k. doata- 

wa dwóra J. O. M, ves. Niemiec. 


Br Helena Sikorska 
p. sokuniarywszka szpitala św. Łażarza 


mienia (1124 10-15) 
uloa Karmolioka I. 5 1. płątro 
t'erdynuje od gedziny 3 4o 5 popolara. 


Pesięp naukowy w teczenu ópiłepsyi Epi- 
łeptikorem Dr Weila, Dr med. B. Suzor w Pa- 
ryżu oznajmia, że sapomosą tego środka osią- 
Enięto msybsze i doskonałsze rezultaty, jak do- 
tychozks przy innyBn sposobach leczenia. 

Dr Rottermund zawiadamia o 9 wypadkach 
epiłepdyi, w których sa pomocą Kpileptikonu 
ostągnąi skutek trwały. 

Znany lekarz monachijski Dr Book podnosi 
szozególnie obok innych zalet Epi- 
leptikonn tę, że zażywać go mogą 
nawet bardzo wrażliwi chorzy bès 
żadnych riych oddziaływań. 

ProBrę zażądać grat:sowej broszury Nr 54 
T głównego składa dla Galieyi, Bakowiny i Slą- 
Ska wAptócs i Iaboratoryum chemies, 
S. Edelmanna w Samborze, (116) 


Biura „Wisłyćć 
Ludowego Tow. wzaj. ubezpieczeń wa Lwowie 
zostały przeniesione 

zdaniem I dslUżiówika b. n 
na ul. Leona Sapiehy L. 9. 


rowie 


sle 


9 obrazach) Józefa Dymowa. i T | 
] E pe 1P R. Kostyumy od 50 Koron wzwył. 
Kraków, Plac Maryacki r ir ei iein 


Fr. Głowskih tm ak T i man a im 
a 


Str. 4 


EAC i 


Zakład artyst.-kamieniarski i budowi 


ze Józefa KULGSZY 


| naprzeciw cmentarza 
SĘ w Krakowie posiada 
5| wielki wybór gotowych 
pomników z plaskow- 
HEEN i marmaru. 
$ Podejmuje si ko- 
nania aA Eia. 
sou Í na prowinoyi. 
Telefon 1350. 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 
„SANTOS« 


(Extra superior) 


paloną i surową 


po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Maiy Rynek róg Szpitalnej. 


Rodzina inteligentna 


faniem tylo wp 


która nie ma żadnych awariń 


Zofia Biesiade 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy meją zamiarjechać ‘ 
do Kmeryki lub Ranady, aby udali się z pełnem zau- i 


Biura podróży Zofii Biesiadeckia! w Oświęcimiu, 


F. BRŁABUSZYNSKI 


CE 


„= 


IEC; 


rost do 


W, asi naganiaczy, 


przyjmie 2 lub 3 uczałów niższych klas z do- 
brego doma, Pomoc w naukach i fortepian 
w miejsou. Wiadomość: ul. Grodzka 18, 

LII. piętro front. 1090 0 


Ważne dla P, Studentów 
i akademików! 


Pięknie urządzone pokoje wraz z całem utrzy- 
maniem do wynajęcia w Śródmieścia Kra- 


kowa. Wiadomość tamże przy ul. Poselskiej 
L. 9 Ip. 1920 2 3 


CZYTELNI 


i wypożyczalnia 


książek polsk., franc., ang, niem. 
i włosk. Abonament miesięczny dla 
członków i nieczłonków 50 hal. Czy- 
tanie pism na miejscu dla obowłą- 
sujących i członków w Zwiąsku besz- 
płatnie. Dla obcych Każdorazowo 10 
hal. Wysyłka książek na prowincyę. 


Pelski Związek Niewiast Katol. 
ul. Szczepańska L. 5. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


by zakupić wyprawy 
wyrobu SwojskiegO. 
Szczególnie płatna 
znajstawniejsz 
pierwszorzędnej 
Tkalniod wieków 
znanej z dobroci 
Swoich wyrobów 
Ikachich w różnych 
reż varsd 
na na koszule, obrus 
sy, ręczniki, dymy, 
drelichy, Również: 
sruni hamgay 
cajgi ifp.wyro 
Tkalnia ph dee 


pod op. Nzjśw.Rodziny 


p Jozefa JOrJsza 
SEB KCREZYNIE obok Krosna Galę 


A M WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 14 SAL. 941 o 14 SAL. 
Przyjazd da Krakowa. S" Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 tez zka | 


Odjazd z Krakowa. 


12-20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło-|1'30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki, 
ozysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry.|1:42 po poł, p. osob. Nr. 6218 da Kocmy- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam-| rzowa ! Mogiły. 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huslatyna 1:43 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 V do 
bopyczyniec, Grzymałowa. 30 [X., co niedzielę i święta) do Trzebini. 

18:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 167 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu do Wrocławia, Berlina, Opawy. 
Wrocławia I Berfina. 

3'13 w nooy, p. posp. Nr. 2 do Czerniowiec 
Połączenia: do Bzczucina Tarnobrzega 
Bełxca, gr Sambora, Ćhyrowa, £ Stryja 

D an, Jass 

a deora p. posp. Nr. 10 do Wiednia | do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 
Połączenia: do Warszawy, Olessyna, Wro |352 po poł. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
oławia Berlina, Opawy, Berna, Karlshadu łączenia: do Szozucina, Nowege Sącza, Roz- 

Pragi. wadowa, J Dynowa, Sokala, Ohyrowa 

4:20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze|. Sambora, Stryja. 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: do W 


przez Spytkowice. 
By 3 p. Kom Nr, 20 do Wiednia. Po- 


zenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
arlsbadu_ 
248 po pol, p. osob. Nr. 44B (od 1 V. do 


Połączenia: do Bzezucina, Stróż, Jaała, No- 
wego Sącza, (Orłowa od 16 VI. do 80 IX). 


Akile £ (od 15 VL da 30 IX.) Zakopanego, No 
„p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk | wego Sącza, Stróż, 


6:40 rano 
Stanisławowa, Ickan. 


8 Krynicy, Orłowa 
pk Jasła Dinówźć Belxca [6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 


Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora |6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Brodów, Czortkowa, Kijowa Odessy. Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia, Połą- Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina. 


zecnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Kuszyc, Opawy, Berna, 


Ołomuńca, Pragi. 

2:60 EO, p Ea Nr. 15 do Podwołoczysk. {7:44 ba! p. posp. Nr. 204 (od 15 V, do 
Połączenia: do Bzezucina, Rozwadowa, Nad | B0'IX.) do Karlsbadu. 
brzesia, Sambora, Stryja, Stanisławowa |7-55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
Brodów, Kijowa, Odessy. RSE ro! Sambora, przez Podgórze 

810 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. z 

8-25 rano, p. oseb. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

846 rano, p. posp. Nr. 203 „od 15 V. du 


4:35 


kowi 


dowio przez Kalwaryę, Żywca, 


8-00 wieczór, p. osob. Nr.6215 do Kocmyrzowa. 8: 


12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan 
Dełatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojana- 
wa, Stryja, Sambora», Ohyrowa. 

+07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z labadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Uie- 

: szyna, Wrocławia | Berlina przez Trzebi 

235 po pol., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-|8'88 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, 

Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Ozortkowa, Huslatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 

80 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 

402 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX.), Nowego Sącza. 

5'30 rano, p. posp. Nr. 103 

ado-|300 po pol, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.|5'GD rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or- 
łowa, Zakopanego. 

o Wrocławia i Berlina prze 3:25 po pol, p. osob, Nr. 48 do Suchy, Żywcaj6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą- 

nia: z Berlina I Wrocławia przez Bogumin. 

à 6'32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 

Połączenia: do Szczu-|5'40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańonta,| nia: z Konstantynopola przez Konstanoyę, 

Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.| Bukaresztu, Zaloszczyk, Delatyna, Podha- 

jeo, Nowego Zagórza, O 

T20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. 

7:20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 


inię. 


z Wiednia. 


hyrowa. 


ny” " Nr. 6212 s Kocmyrzowa 


; i Mogiły 
606 wieczór, p. miesz. Nr. 61V do Tarnowa. |7.5y rano, p. osob Nr. 33 z Oświęcimia przez 
[2:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki | Podgórze-Płaszxów. Połączenia: z Żywo», 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę | Spyt- 


8'15 rano, p. Osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX, wł) x Tarnowa. Połączenia: z Nowego |3'10 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 


. Połączeńia: do Oświęcimia, Wa-|. S%0z3, Jasła, Stróż. 
pras Kalwisyol 2) orlio, Merð- 8:40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 


Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra- 
gl, Ołomuńca. 
44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołooczysk. Po- 


30 IX. wł) de Podwołoczysk, Połączenia,|8'43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu| paczenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 


do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa 
Brodów, Kopyczyniec, Kijewa, Odessy. 

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze 
płaczów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano 
wie, Stanisławowa, Tarnopola, 

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gii. 
wic, Wrocławia, Oieszyna, Opawy, Berna 
Lu asy Nr. 45 (od 15 VI. 

35 rano, p. osob. Nr. 45 (o dı 
wła Sb) do Zakopanego i Rabki 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

10.45 rano, p osob. Nr. 18 do Podwołoczysk 

1 


lgkan. wena: do Nowego Sącza 
Krynicy od Í V. do 30 IX. wł.) Orłowa 


arnobrze, Jasła, Dynowa, Sokala 
Uhyrowa, eini: stanliławówa, Po 
tutor, Kopyczyniee, R. dk 
„15 po poł, p. osob. Nr. 33 de Suchy, Oświę 
ż i Poad Podgórze Plassów. PołączeDiui 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryl 


Królewiacy, oświatowcy, Ziem 


okrętem. Podh. 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa 


10:16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiedni» 
ołączania: do Warszawy, Iwanogroda' ||. 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy 12:58 r 


Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa ||-24 p. 


11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowegı| kala, 
Reza, 


Nowego Z SB: bora, Sianek, Bory |200 p. 
sławie; Sura BaRa W = e w? 


10:85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia TZ 


1055 wieczór, p. osob. Nr. 18 do Lwewa T : 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa lex redni Polgozenik? „w WozazA SRDA, 


karesztu, Konstancyi. „Połączenia: do Chy | nia Pustego, Husiatyna, Ozortkowa, Zbaraż 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopols| Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy raiki 


ajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. 


8-00 wieczór, p. osob. Nr. 12 do Podwoło- |905 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy, Połą- 
czenia z Warszawy. 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej |9-35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą- 
Podhajec, Ślanek, Brodów, Husiatyna)| czenia: z Ołomuńca, Opawy, (ieszyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War- 
jowa, Odessy, Szawy. 

11:20 rano, p. miesz. Nr. 463 z Wieliczki. 
11'55 rano, p. osob. Nr. 38 z Wiednia. 


ano, p. osb. 2Nr. 6214 z Kocmyrzowa 


Pragi, Karlsbadu. i Megiły 


pol, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
co niedzielę, czwartki | święta) 


poł, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą- 


Jaworowa, Śianek, Sambora, Śtojanowe | czenia z Sambora, Stryja, Ohyrowa, Bo- 


Dynowa, J asia, Ronmndona, Nadbrze- 


Połączenia: ^- Oświ Żywca | zla, (Krynisy od 1 V. do 30 IX. wł.) No- 
Zwardonia, Zakopa- po, Orłowa, Stróż | wego Sącza, Stróż, Jaala, Szczucina, 


nok, p. Osob. Nr. 64 z Nowego 83- 
Połączenia z Krynicy (od 1 V do 30 


zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydąną przez Ks. Józefa Dziedzica ksiażeczke: 


Fektodom Bnóki komaztytewy| winésinioi) „Olega Narede“, Wydawsa | odpowiedziajny ro% or JAM NATYASIK. Brekarnia „Gloen Naroda“ pęd zarządew 2. R. Bokrzańckięga w Krakowie, nl. iw, Tomasza SB, 


ianie ŻY d we 


Nr 22 


RRAROWIE, SZEWSKA 10. s RSNA IDAM: 


LOWA, PŁÓTNA I T. D. 


amo GE e a a 


Willa murowana 15 przyczy burzenia dom 


nowo zbudowana, podług najnowszych za- 
stogowań i wymagań hygieny, 10 miuut| Przy ul. Św. jana L. 2. L. piętro 
drogi od stacyi kołejowej, a 20 minut od i 
ryku w Makowie, w najzdrowszej górskiej w Skladni mebli M. Telesznickiej 
okolicy, na wzgórzu nad rzeką Skawą, obej- 
mującą 12 ubikacyi, sutereny, weraudy 
ganku i pieca piekarskiego, nadająca się 
zuakomicie na pensyouat lab sanatoryum, 


Naprzód 
gospodynie! 


Jeżeli się kiedykolwiek znaj- 
dzie dla gospodarstwa coś do- 
brego, taniego, odpowiedniegu, 
jakieś ulepszenie, to można być 
pewuym, że świat gospodyń 
bardzo prędko sobie to przyswoi. 

Tak też leguminy z Oetkerem 
Dr. Oetkera proszek do p'ecze- 
nis, enkier waniliowy, proszek 
do puddisgów, e. o. t) które 
w krótkim czacie zualazły mi- 
liony zZzwolenniczek i jeszoze 
ciągle zdobywają szersze koła, 
dzięki gwej doskonałości. Dr. 
Qetkera preparaty są wszędzie 
z bezpłatnemi książkami na skła- 
dzie. Moźna je też dostać i 
wprost za darmo i opłatnie od 


Dr. delkera w Baden koło Wiednia 


Proszę zwracać uwagę, aby fa- 
brykaty były prawdziwe Dr. 
Uetkera. 1204 0 


Sprzedaż b. tauia mebli now. używ. ant 
Garnitury od 40 Kor. szafy stoły od 10 Kor. 
fotele krzesła od 3 Kor. porcelany, lampy 
zegary, obrazy, Brabro, dywany itp. Sprze- 


jest zaraz do wynajęcia) ** "":ć L= Arias U 
w całości, lub 2 mieszkania po 3 pokoje = ai a Emka A. ly! 


przedpokoj, kuchni, werandy, pralni, piwnicy | ZONE a 


i strychu. — Cena bardzo przystępna. 
Bliższych intormacyi udzieli p. ba ka 


a Sa ne LŚ ninisrdcgę kamienie 


82-letnia staruszka przyjmi» kcmpetentny w tej mierz mąężczy- 


wdowa po we!erauis z r. 1883, utrzyrmująca | %03 na stanowisku. — Łaskawe zgłorzen'a 
syua i córkę niulecza!nie chorych, progi c|POd „Kr 38% p. r. Kraków, główua poczta, 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini: za okazaujem kwitu baukowego Nr 1436, 
atracya „Głosu Narodn* pod numerem 238 | gar PES E e r aa POTOK EĘ 
EZ E a 


Już czas sadzić, czas zamówić? 


Drzewka | krzewy owocowe, Reśliny na żywopłoty, Sadsonki leśne 
i drzewa ozdobne, Świerze do siewu nasiona drzew leśnych, które po- 
ieca bardzo piękne i po najtańszech canach 


Zarząd Szkółeh i Wyłuszczarni nasion 
p. loco Galicys. Zaknpniemy szysr- 
Zassów kl I nasiona drzew leśnych. 


Cennikił informacye wysyłamy odwrotnie i darmo. 


Sekcya muzyczna 


olowarz. Nauczyciele | 
poleca doskonale ukwalifikowane na- | ZE momen MODE WROC "am. 


uczycielki muzyki (śpiewu solowego, Rząd 
chóralnego, skrzypiec, fortepianu pa aa 


ji przedmiotów teoretycznych). Zgło- F 
szenia pryjmuje biuro umieszczeń abryka wód miner. SZCZ. i spec. leczniczych 


t ia w. K licka L. 36. 
PA a p dalotocia rano R. Rząca i Chmurski 


w Rrzkowie, św. Gertrudy |. 4. 


I od 3—5 po połuniu. wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow, Lekarskiego krak, polecone 
1203 3 1 przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne sztnczne 
0 ny orepetytor odpowiadające szładem chemicznym wodom; 
sdm } Bilińskiej, @lesshühlersklej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 
poszukuje lekoyi ze szkół średnich, wydzia- tudzież spacyalne lecznicze jak: litowa, brom d È 
łowych i ludowych. Może uczyć języka ruskie- inne wody mineralne z soy A eg RE a b powo oj Aja 
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko. kach i dregueryacb. — Cenniki na żądanie darmo. 


nuje tłumaczenia z ruskiego i ronyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło- 
szenia K. F, L. do Admin. „Głosn Narodu“ 
RE O RÓ M 


-. diaz ORRRRRZNNNESNNZZNNAKZSNAODARORUNONAGZNUZENANSEZNAJ 


„Amalia Knapińska Í PLAC POWYSTAWOWY 
"rak rów" LWÓW, PAŁAC SZTUKI. 


WYSTAWA R. 1863 


(PAMIĄTKI I DZIEŁA SZTUKI) 


s R Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie pł 
IX.) Zakopanego, Zwardonia, Żywca |5 Wstęp 50 h. tylko po 20 nalerzy. — W poniedziałki wstęp korona. 


Wadowic i Bielska przez Kałwaryę. 

EE 3 yje] WR Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta | SOOUBUSZERUCZURZOGONONZZNOZOZUSZZZNUCUSZSDZNNZRZNONNEGOH 
nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 

2:45 po poł. p. posp. Nr. b z Wiednia. Pe- 


łączenia: Karlsbadu. Pragi, Ołomuń 
a 0) ah ta od ZMIANA LOKALU. 


3:85 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
445 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 


Skawiny. Połączenia z Wadowic przez x 
EE R E Pierwszorzędny zakład malarski w Krakowie 


4:02 po poł. p. onob. Nr. 37 x Brzecławy 


(Lundenburga). 
6:50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 [X. 

wł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowy 

i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowega 

Sącza, Stróż, Jasła, Szozucina. 
614 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 


6'£5 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 


worowa. [ckan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- i t 
NIEMIE o ai MK | gdanactony dyplomem ma wystawie archi 
. z [A 

6:63 wieoz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- y = c; wada z a 1-0 ję 7 

poi TO Zagórza pe. R . Po- dziernika b. r. na ulicę Łobzowską L. 29 

czenia: z Ławocznego, Borysławia ta- 

nowią Garlic, QrłowayRieleka | Wadowło (Dom własny). Telefon 1520. 

przez Kalwaryę, 


7:10 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa, Podejmuje się dekoracyj pokojowych i kościelnych oraz poko- 
(186 wieos., p. geen: R ZPAC T. do stniczo-lakierniczych na miejscu jp f m roboty ka» 


80 IX.) z Podwołoczysk, Pełączenia z Ki- 
jowa,  Odesy, Hasiatyna. _Kopyczyniec, nuje sumiennie i terminowo po cenach konkurencyjnych. 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, "Ee. RANNE” 


Jasła, Polecam się WP. Architektom i P. T. Publiczności dziękując 


z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy. za dotychczasowe wz 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. i i ględy 

8'23 wlecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do q 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki. s poważaniem 

B5O_wlecz, P. osob, Nr. na (o4 1 V. do 30 1180 5 2 

„ w niedzielę i święta) od Trzebini. 

9:10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. KAROL ORLECKI. 
Połączenia = Sierazy wodnej. 

3-24 wieczór. p. posp. Ara 4 N 
Pałączenia:od Kijowa, Odessy, ymało) ] "gry! zi | ww" m ~ j 
wa e Czortkowa,  Kopyczy, a a i S ORA, 
niec, Brodów, Jokan) Rawy ruskieg ( 


Podhajec,  Sianek, Stryja,  Sambor-|f] H p 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- IEPWSZOTZ nad fó 
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, dorllo LL) 
Stróż, Szczucina, 3 -4 

945 wieezór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia K. Kowalskiego w Krakowie 


Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy 


i wi ó E u . . i 
a a O A lesona, ul. św. Tomasza 29 I p. — R. założ. 1880. 


Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 


PALĄ zak: WAŁ ó% Nowego | Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego ozaau, uczy ludzi wszystkich 
11-05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego 83- j kategoryi pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod względem 

oza przez Sucho, Połączenia: od Orłowa, inteligencyi, jak i doboru towarzyskiego. — Udzielam lekoyi także w pensyo- 

Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska natacb, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdzając na żądanie do y 

i Wadowic przez Kalwaryę. PQ każdej miejscowości. — Nauka sumienna i metodyczna, — Na żądanie teorya g$ 
11:88 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Wiedniaj | może być wykładarą w języku niemieckim — C lark 

Połączenia: x Karlsbadu, Pragi, Opawy, \ zo wy ę ęzy eny umiarkowane. 

Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo- > C 

sakwy, Paźerąburga. Warasawy. y= ł RJ NI I CNN | PODA | LP NI AT 


Ujautora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za I kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 250% 
opustu, przy 50 egz. 50% 


— 


wsi 


arnas mye r + 


